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Katowice, 3 lipca go naciągnęła na 20.000 zł. i p4?wien dy- li, gdy w kościele prawosławnym w R6"" Wiedeń, _3 [ilpca. 

Olbrzymia afera oszukańcza na tle rektor banku z Katowic. nem brała ślub z tamtejszym obywate- Nadesda· tu wiadomo.ść o nielbywałe1 

matrymonjalnym wykryta została na Oszustka wyłudziła w ten sposób o- Iem Parseniukiem. katastmfie żywiołowej, 3-aką do·tlknę:ta 

Śląsku. koło miliona złotych. Awanturnica zbiegła od ołtarza i de w dniu w1~orajszym niemal całą Bośnią. 

Sensacyjna ta afera brzmi wprost nie Pewien obywatel z Poznańskiego o tej pory śladu jej nie znaleziono. · ,' Wczora~ z.a·chmurżyło się nagle niebo 1 

wlaro~odnie. Bohaterką jej jest córka starem szlacheckiem nazwisku wręczył · Poszkodowani wierzyciele, których nastąipiło obeirwani.e chmury: Wody w 

ubo1dei:!O budnika kolejowego Aniela z oszustce 8 tys. dol. i musiał za te. cięż~o większość nie chce się przyznać do strat rzekach we·zibrały w ciąigu lki!llku mfam~ ! 

t.adów Kamieńska. odpokutować. Nie tylko stra.cił pienią- z obawy skandalu rodzinnego obłożyli po:rwały z •obą 12 o-sób, !które .z.agiin,ęły 

W czasie wojny była ona przez 3 lata dze, lecz jeszcze ranny zostat z 1ewolwe aresztem wszystkie nieruchomości Ka- bez śla·du. Ma·sy wód zniosły wielką ilo5ć 

nauczycielką ludową w Limanowej. Tam ru przez swą zazdrosną żonę. On tet l mińskiej. Przedstawiają one. wartość mil- ziboża, powodując -0Lbrzyrnie-str a ty maite1I· 

znłszczyła materialnie pewnego wyższe pierwszy ujawnił matrymonjalne szal- jonową. Prokuratura w Katowicach roze jalne. W jedńym mie:jscu !PO·azęły _ taik sił-

go urzędnika kolejowego. bierstwa Kamińskiej. W pościgu za swe słała _ za oszustką matrymonialną listy I nie bić ipfo.runy, że dwie o·soby zostały zet 

W parę lat P-0 zakończeniu wojny w mi dolarami schwytał Kamińską w chwi gończe. bite a 9 ciężiko rannych. 

bardzo dziwny sposób otrzymała emery 
turę ł legitymację kolejową, poczem wy 
szła za mąż za ślusarza, służącego wów 
czas w wojsku w stopniu kaprala. 

ANDRZEJA KAMIEŃ'SKIEOO Z LODZI . J'onfrł)lo 1~.„lłisir_~~ll 
Od tego czasu Kamieńska rozpocze· . „ I ~ - j .,,. r 

ła „działalność" na szeroką skalę w Ka- przez spec)U BQ „01nu ~ 1n1n1s.e . 
towlcach, Cieszynie, Bielsku, l(rakow•e d - .,, d 
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• 

Lwowie, warszawie, Lodzt Pozna- łOIDQ frWO ZIS W O SZQID €1Q0 U 
nJu I t. d. iii 

8~b~~~~~~~~ ~c1~W1b°ottóJ:: ~oliluflo finansowa· i . 6udoJ11Jlana ..fodsi. jesl. prsedmio-
NIA MATRYMONJALNE, Iem SS«:~epólnu.:li 6odoń . 

na które otrzymywała liczne oferty l 'd , 3 z· DO ooo· Z J? eJ· W Nor'' , wzras· taJ·ą , natomi::i:s-f "'"': .·.·w~. '. S"' onani-
Kamłńska korzystała z tego, że była . . o.~' . zpca. I , :. --. .v 

1
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właścicielką domu oraz dzierżawiła bu· Prace spec1alne1 delegac11 m1mster- Na 1~ " ··„c renc11 teJ delegaci nu:uster- czone. 

fet kolejowy w Zebrzydowicach i P-Od po stwa spraw :wewnętrznych , która przy- stwa p er. Rozwadowski ora~ ~a:-zel· · Dotychczasowe nadziej~ na ;Jcży czkę 

I • i t ó byla onegdaJ 1 'ł zawiodły a także na przyszhść nie 1.apo-
zorem regu owama n eres w DO ŁODZI W CELU LUSTRACJI MA- r.lk Por0w:i:..i in :·orme~·a i się sz~zego o- wiada się, by pożyczka ta mogła być 

WYLUDZALA OLBRZYMIE SUMJ OD GISTRATU wo o .-akksztakie gospodark! naszego rzeczywiście uzyskana, wskutek nie}'.>U-

SWOICH „NARZECZONYCH • • trwają w dalszym ciągu. miasta. P1ez. w;e~';11.:ki zhżył obszerny myślnych konjunktur na rynkach zae;ra-

wśród których dziwnym trafem znalezll Wczorajsza konferencja w magistra- referat o trudnościa.:i1 finans::iwych mia-- nicznych. W dalszvm ciągu TJ, ławnik 

się też ludzie żonaci. cie trwała · sta, wskazując n1 ~'), il wydatki ciągi:: KUK przedstawił szczegółowo Ili 

Ofiarą jej padli między innymi: b. u- - SYSTEM PODATKOWY JAKI STOSU-

rzędnik kolejowy w Limmiowej ś. p. Sę- JE MIASTO, 

~I ś.p. inż. Bagiński re Lwowa, kt6r, ..,,-elko . •. blo...,o ławnik Izdebski informował delegację o 

naciągnięty przez Kamińską na 23.000 zł WW ww pracach bu:dowlanych miasta, zarówno 

ZASTRZELIŁ SIĘ, pewiedl urzędnik ko. · na polu budownictwa mieszkalnego, jak 

lejowy w Zebrzydowicach, kilku wyt- na sprawc:ów napadu DO ple·bonJ«: i brukarstwa, wreszcie p. Rymler, w nie„ 

szych urzędników i adwokatów w Kra~ Lódź, 3 lipca deroba bardzo znacznej wartości. obecności bawiącego na urlopie inż. 
kowie i POQ:.Jla!jJ,ju, patu inżynierów i urzę WczoraJsza „Republika" doniosła 0 Onegdajszej nocy na miejsce knva- Skrzywana, udzielil wyjaśnień odnośnie 

dll'ik6w w Katowicach, . . zuchwałym napadzie na plebanję w Oieł w ego napadu wyjechał naczelnik · Urzę- tocWc~~~u s~~i~f :1.~z ky~,alil~:~~jing· :~\ain<ł 
HR SIEMIŃSKI Z ŁODZI dzowle pow. Laskiego. ·Do mieszkania du śledczegt>, P. iilsp, Nosek. ·zarządzo-

lir. Łubi~ński ze wschodniej M~łnftl\lski, miejscowego proboszcza ks. Susickiego na obława trwała do dzisiejszego raca, delegaci ministerstwa spraw wewnętrz-
~r- wtargnęło 6 uzbrojonych bandytów. · Aresztowano kilku osobników, przypua nych · 

pani przemysłowców z POZDianiia, mię. . kl czalnych spra ..... ców „„·padn których od- PRZYBYLI PONOWNIE . DO MAGI-. 
-ł-· • • br Sk bek T kt6 Rabusie. postrzelłli ks. Susie esto i "' .... .., _ 
~1g 1n.nta~ 72'oooarzł ~""6w., ire1g6otna dotkliwie poturbowali Jego siostrę Jani· stawiono do urzędu śledczego w Łodzi, . . STRATU:. . 
Clą nę na • • w gv, ce Y9• gdzie obecnie odbywa się ich przesłucha Po krótkteJ konferencJI z p. prez. Wie 

zł. na prezenty w brylaDJtach, dalej dyre nę. rJa nie I lińskim delegaci . w towarzystwie urzę-
ktor znanej firmy win w Bielsku, Lupem ich padła biżute oraz gar· ' • d_ującego wiceprezydenta, ławników Ku-

JEDEN Z KOMISARZY POLICJI NA lka i fadbsikiego, naczelnika wydziału 
śLĄSKU, o · 4 · I budownictwa inż. Wołodźki i p. Rymlera 

którego materjalnie i lizycmie. zrujDGwa SZOS• WO WUBO OZ€U udali się na Polesie konstantynowskie, 

ła i zniszczyła. Na liście jej ofiar znajduje •• celem zbadania na miejscu stanu robót. 

się też „!1romienie śmierci nie so6łłu no,,,et mus~u prowadzonych na kolonji robotniczej. w 

PEWIEN GEN. W KRAKOWIE, PE- . Berlin, 3 livca. (ucznia szkoły średniej, natomiast próby cią&:I przed·J?Oludnia -~wiedzili oni buduj.~ 
WIEN ZASTĘPCA PROKURA'rORA, Po dwóch dniach ro~rawy sąd ław- praktyczne jego wynalazku zabł;!a mv- cą ,się kolonJę ro?ot~icz~._ oraz sprawdz1-

pewien przemysłowiec ze śląska, które:- nkzy w Frankfurcie nad Menem skazał szy z samolotu, krążącego nad klatką, li stan budwy ~anahzac11. . 

Łódź, 3 lipca, 
Dziś rano za wi.aidOl!lldono wfa.cLze pa~1 

cyjne o świętokradczeij kradzieży, dolko. 
nanej w !kościele Ma·bki Boslkiej Zwycię
skiej przy uHcy Any. Ja1cyś nieu$taleni 
dotydhczas spr a wcy skraidli z kruchty 
dwie puszlki z ofiarami i Ullotniai się Jlie. 
postrzeżenie z kościoła. W sz•c:zęte p.r.zez. 
wł.adze dochodzenie nie dało dotyohcza~ 
ża&ny1ch wyników. 

na rok i ·3 miesiące więzienia wynalazcę rówinież nie daty żadnego wYaliku. . ?ównocześme pp. nacz~lmk Poro~· 
sławnych promieni śmierci" ·Alberta g- ski i radca dr. Rozwadowski dl a zazna10-
Bruehahna " · ' mienia się z sytuacją finansową, polecili 

Oszust 'ten poruszyl w swoim czasie !1odró• Venł•efosa przygotowanie zestawień i wyciągów 
świat naukowy rzekomem wynalezie- po Europie. Z DZIAŁU FINANSOWEGO MAGI-

niem sposobu wysyłania na odległość e- (Tele.g·ram własny „E:ą>ressu"). STRATU. 
nergji elektrycznej o sile, mogącej spo- . AtP.Dy, 

3 
~~-ca.. Nad utóżeniem tych zestawieJ1 prącu-

wodować śmierć człowieka. · ""IP je obecnie wydział finansowy. Pp ukoń· 

Pertraktował on z fachowcami woj- :W ~dług wda~omo~ci z ikół urz.ę:d~wych czeniu tych prac odnośne · sprawozdanie 

skowymi, którzy s.podziewali się wy.iys- prem3er .g~eok1 Vemzełps- w naijhhzszym przedłoży delegacji naczelnik wydziału 

kać wynalazek ten przedewszystkiem oz.asi.e wyrusza w podr~~ -po Europi~. U~ finansowego p. Chwalbiński. 
do strącania samolotów. · ' da się on na ko~f~,renqe rep.aracy:iną t Dalszy ciąg konferencji przedstawi-

PC)ddany egzaminowi z fizyki oskar- ma 0 1brady rady L1,g1 nar·odów, ~aiko pr12:-ed cieli ministerstwa w magistracie roz,po· 

żony nie potrafit wykazać podstaw,nvej · stawicie! Gr e ~}i, następnie zaś zwiedzi cznie się dziś w godzinach popołudnio
z.najomości przedmiotu, wymagaaej od ws.zysbkie stołi~e · P,1l;'ńf.tw . eurqpajis'.k~ch. . wych. · 

„ 



Zakład o .•• serduszlf o Anity 
„gwiazdy" filmowej Zawrotna i romantyczna karjera 

Anity Page 
Jlje era fto€11aneft, 60 niftoeo 

Na horyzoncie filmu amer)'lkańS1kiego 
zaiblysła nowa gwia.z.da - Anita Pate. 
Co iest ci~aiwe to fakt, że w c:iąi~u r101ku 
~ooał:a ona trzy duże filmy w !których 
kreowała głów111ą pos.tać koib~ecą obok 
Ramo111a Novaa.r~, Wil1iama Haimesa 1 

illlnych. 
Mężczyźni wodą blondy:nlki. Acita Pa 

ge jest Tozkosmą, tnłod~ o złods-tych 
włooach dziewczyną. Posiada czaruóąic}' 
uśmiechi biioałe róW!Ilfołi'kie Zl\!bki, frotog~ 
niczmą twarzyazlkę ~ przyjemny głosik 
· Dzieje jej katjery filmoiwej są iniezwy 
klle romantyczne, mo.głyby nawet stano. 
wić treść bal'WIIl.ego fi!lmu. Był.a ona on
gi IJ>rzeciętną uozeninńcą, m.a·rza.cą o kair
ie~ze fiJmowej i sła.iwie, dz.iiś już iest Z>lla
ną i tllZIIlaną gwi:a.zidą, której <lalsizych kr·CI 
ków oczekuje z niederpliwości„ Holly
wood. 

nłe floc;llala 
tóż ona i mamusi.a są nieroz.łącz.ne. Ra- - Mamusi•a mi nie pozwala od<łalat! 
zem z.amieszkują chht<l.ną wiłlę, razem się daleko r. domu, a nast~pnie uuclzłł 
je:hd:źą do atelier, wydają pr.zyjęci:a itp. mi się pan. · 
Są niiero1z.łąc.zme jak dwie siostry i wy- Odpalony gw.iia.zdor .zapła,cił przegrait14 
glądają na dwie siostry. Mamusi.a Anit)' koledze, a cafy fi.ltnoiwy świate'k bawił 
boiwi.em wygląda harde-o młodo. się jego k<>·&.zifem, zaś Anita zyslkała n.a 

Chroni o.na Anitę od potkus życb ro.zgłosie. 
wiiellkomiejskiego. Strzeże go jak cerba- .Ainifa jest uważana z.a dobrą kołe
prz.ed zbyt ·namiętnemi spojrzeniami ko żankę, chodzi cz.ęisto (pod opi'eką rnamu
legów i zaikusami niektórych reżyserów. si) 111a baJe i wieczot1kii. Obcuje z „wa.rn 

Jeden tz•e :zmanych aktorów fiilmowych pas baby" - „gwiaz-dkam' młodoe.i serji" 
~łożył się z koliegami,, że uda mu się - Joan (A,awford1 J~fi.ną D.um, Ra
ziłobyć serduszko. Andy. Zaprosił ią na quel T.ol'R'S i in. Lubią ją koiledzy, gdy! 
kolację. Po.szla, tańczyła :z. zapałem. Na jest uc:z.ynna i koleżeńska. 
dli'ugi dzień wybrali się na dalszą wy- · Łódt nie 'Widziała jto,szcze Hl!nów ,_ 
ci~<:zlkę. Na trzeci dz·ień iki·ecly pew.riy Anitą Page. Uj,r;z.ymy ją w ca.jlepszym ra 
sif'1"iie gwiaizidor zgłosił się do Anity, za- ziie w sezoni~ tirnow-ym, prze1conamy się 
pras.zają.c n.a p.rzejaz.d motorówką, to wówczas, ozy zasłużenie została ona W:-
młoda gwi~zdka z uśmiechem o·dmówr- nana za świe·tną artysfkę. T. 
ła: 

Kto p~nuje 
pod biegunem 

Dyplomatyczne pourparlers mię'dzy, 
rz~dem Stanów Zjednoczonych a amba
sadą angielską w Stanach zwr1)~~ity uwa
gę na bezmierne pola lodowe, do któ
rych różne narody roszczą St)bie preteu
sje. Rozwój podbie~ucowe~o lotni;:twa i 
bogate zasoby lawie wieloryb;ch doda
ją temu zatargowi pewnej \\'agi. 

Nłewiadomo do ilu mil z o'>szaru i5 
milionów kwadratowych mil a.ngieiskkh 
rościć sobie mają zamiar pretensje Sta
ny ale pewnem jest, że popr~ akcję ko
mandora Byrda, ośwlad.:zającego·, ie 
kraj Marli Byrd · Rockefeller Range są 
terytorpum amerykańsklem. 

Wielka Br:vtanja rości sohie prawo 
„na podstawie odkry.:ią" do następują
cych przestrzeni: c?::ś~i kraju Coatsa, 
kra·iu Kemp, kraju królowet !v\ary, kraju 
na zachód od Adelle Land, który przy 
odkryciu w roku 1912 przez australską 
ekspedycję podbiegunową nazw4no kra
jem Wilk'ego, kraju Jerzego V, kraju 
Oates. · 

Omal go nie zabalsa
mowali Ur.o&iła silę ona w r. 1910 w Muirray !!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'.!!!~!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!! mu, gd!Ue iej ·ojciec prowadził przedsię- Bógaty kupiec z Santa Ciara na Ku-

bionrlw-o ełektrotecłmiOZl!l.e. Ullmńczyła • b " - ~ bie Jose Martinez Meja znaleziony zo-
z dużym sukcesem szik.ołę pow~zee1lmą 01110 OJ€0 § .. m.OZODQ stał pewneito pięknego poranku w swem 
w !"odrzńnnem mieście i na dok-ońc.zenie łóżku bez znaku życia. Domownicy, prz.e 
swej edullcatj~ __ udałai się do New Yorku no Aort; śmier~• .., Jłnślli jęci nagłym zgonem, zaczęli przygoto-
do słymej 1Washi111.~·ton kving · H~ wvwać pogrzeb. Ciało nieboszczyka po-
Sc.hooL w :r, 192? końcizy tę szlko~ę w W starej opeirebce „Mikado" jedna "" Oboie 91PełniJi zobowiązanie iz be2- stanowiono zabalsamować· i w tym celu 
1928 trafia fako statystka do fi.Lmu, wy- osób działaj!!!cych, poW19tI'IZymywała g?,o ~ędną śc:i.słoś<:i.\, oboje za.żyli truc:i·z- zwłoki odeslano do zakładu, gdzie mia
rómia się grą i z.aiczyn.a. grać główlłl~ ro- wtnego bohałel'a operetiki, NanU<i Po, od nę, aiby uciec od tro5k żyda, ikt6re im no ciało uczynić odpornem na ząb czasu. 
le. Na począt'ku 1929 roku u.znana zosta s.amobójst~a s!'o·~ami: .. . prneszkadzały w połączeniu się. Ale tru Zanim jednak specjaliści zabrali się 
je za gwiazdę młodego pokolenia arty- . - Pa1111ęta1, ze w Jo:pan11 samobói- cima działała na lkażde z ni'ch inaC!'ej. do pracy, stał się - rzadko w tym fachu 
stów stwo ;~st śm.iereią ikarane - publiicmość MiJSS Dawson umada •. a ,Pattilo.na odra- sootykany - cud: nieboszczyk ożył. 

iWfaśoiwe jei nazwiisiko je.st P-0mares. rza każdym raz~m, wytbuchała niepow- t·owano: • . · .- · Właściwie miał miejsce nietyle cud, co 
Tlt'zeba prlZymać, że llllie dostałaby się do str~a.nym śirme~hem. . . • . P~1.c;waz zas pm~ał się, że to 01u wypa~ek letargu, który. omal nie skoń· 
filmu in.i~dy ~dy'by IIlie pomoc ze stron} A 1ed1I1aik tak ie.st w t!Stocie 1 to nte w był muąa:torem podwójnejfo 'San'loh6f- czyt się dla Josego tt~g1cznie, i:rdyby w 
matki. Pia111l Poroares rozuim.i,ała d~brz.e ·~o,polllii t.yllko w ~~i, gd•zi~ za pe:v~1i1- stwa,. więc postawiono go pczed •.~\sam czas nie zdążył stę przebudzić. 
swoqą córkę: sama kiedyś rÓWIIlież ma-, '? rocliza1u samobó)IStwo g!t'oz1 kara sm1~r P!Zystęgłych, k~6ry wydał. wyrdk ~ter 
1"Zył1a. o :kar-Jer.ze teatira1n~j i ty~ko szyb- et. . • . ci. ·ystawa ~ng1elska bowiem powli&da, 
kie małiżeństwo sitain:ęło jej na !P'l'IZesizko- ?nypomru~fo się to 1111eda:wlnC!' w pro' te. Je~li dwie. osoby 11łot~ ~pólae sa
dzie. Pomaga wiięc ukOlchanej córeczc~ ce.ste,, który się. toc~ył w . Ma1dstone, mobóUstwo, a J~d:na. tylko ~;Hl;te, to dm-

.· '·:,ZNAKOMITA.; · .'' 
WODA KDLDNSKA. 

• do WW>ły.nięcia na sizerisze woP,y, Korzy- P:.1"zec1iw . r~botmillcow1. lk. o .. .p.aJ:n1anef?u. P.atl ga, izwłasrez_ a ~~zeh brła mt;OJat. orem za 
sta z oikazj~, że w Loog Islam, w Nowytti ~1$t.onow1, ~ to, te. namłrivil $W01l\..~· mach~ sab'/óbójcz fi>, 1est WJ!IJ!la morder 

· Yorlku, gdzie mieści się kfilka ateUer, jest 111;ciółlkę,. m~s D.aWtSo·n, do o~ebra~ia so sbwa. . . . „.,,. . ,.„ ;...,,.:„,,'..,.., . „ . 
sporo znajomycli męta. Zabiera Anitę Qi b1e W1SJPoln1ie ?ty. ' ..za.p&m-0<: ruolllny. ,. „ ·:tt. • · - "' . 
udaje się do atelier. 

· . ·:MAJD.:l.A 
.:,,, .,· ·• „. . . 

~ 
P'l'IZys:zła gwiazda U!Wana .zostaje za 

fotogeaii:c1.111ą it>Ot kilku staramiych pr6-
bach i gra w filmie dlai wytwórni Para
moUilllt. Tuttae jest znany jako ódkrywc.a 
nowych talentów. U niego 1'tawiiała t.1we 
pienvs~e !kraiki Fay Lana>hier, Estera P.u 
st.on i: me giw.i.azidlki. R.eż~er ten docho
dtli oo Wl!liosku, ie An1ta: ma niew~tpli
wy talent i zaiczyna ją natnawliać, by je
ohała do Hollywood. ~dyt tam ma wię 

Traktat bandytów amerykańskich 
rosdsiela róDJno ml~q 6andv qsft 

roi~nu 150 DliltonóDJ sloiuill 
r-0ai . „ . • • . . . . • . że Al. Capone, slynny „król bandytów" by osobne mocarstwo, a wla~ciwle Jak 
ks~e is.zansoe do -otnzymania odpowiedcieJ Parokrotnie Już donoslllśmy o tern, I który w Ameryce zachowuje sle Jakgdy· 

. Radzi .aeJ tez treno~ łe·kkoatletykę i przemytników alkoholowych, odsiadu- szereg mocarstw, walczących ze sobą, 
1 tUC2YĆ się współczesnycn tatic6w. je więzienie za jakieś drobne przestęp- po krwawych walkach, w których w os-

iPo półton roku wyje~a z matką do stwa. Ale obecnie pokazuje stę, że jest to tatnich latach pięciuset czlonków band 
KaJJifoimii. Tam rDW!t'aca na nią uwa!!ę re waż.ne zdarzenie w historii Ameryki, któ przemytniczych straciło tycie, żebrał się 
tyser MaJcWn. St. Clak. Wys·tępuije "" re może zmienić obecnie warunki bytu na konferencję pokojową. 
fillmie jako Anita Rivers, .P6miej angatu jej .obywateli. Na tej osobliwej konferencji postano
j•e ią Sam Wood, !który iporuc~a. jej głów Al Capone bowiem jest znużony i, wiono, że wszelka pomsta za wzajemne 
nę rolę i w filmie „żółte niebezpieczeal· wedle doniesień amerykańskich dzienni- morderstwa -ustaje, przemytnictwo bron! 
stwo" z pait1lnerem 1Willlliamem Hame- ków, wygłasza w celi więziennej takie ma być zaniechane, a wspólne dochody, 
sem. skargi: w sumie oko ro 150 młlJonów złotych pol-

Atttłta Pom3.11e'S., ii>6miei Rive-1'$ m~ - Czuję się prawdziwym wiecz.nym skich rocmie, mają być prop0rcjonatnie 
nfa swoje nazw.funco na Anie Page- i ost'a tułaczem. Nigdy spokoju, ani za dnia ani rozdizlelane mi~'ZY Poszczególne bandy 
teczn~e decyd'lzje się na Amta Page. Po w nocy, wieczna obawa przed kulą i za· przemytnicze. 
tym fillmie gra ona dużą rolę o'boil{ Joaat sad'Zką. A przecież ja jestem spokojnym W organizacji tyeti band nast~piły 
ny Craw{ot'd w fiknie ,,Nasze roztańczo człowiekiem, moje marzenie to radość też zmiany. Jedna z największych ,;u. 
ne córy'', ma owdowiny po.pis w fiarnie mć rodzhmego życia. Kocham mojl\ żonę i nione Sisiliana", która liczy 6 tysię1,;y 
wionr,n i dźwięłkoiwyttn „Melodie Broad. moje dzieci. Posiadam na Palm Island, członków„ o(r.zyn1ara nowego dowódcę 
'Way i osi.ąiga aiilezwVffdv suk.ces iako par na Florydzie, prześlicmy dom. Na przy- w osobie Joego Aiello, zaś banda Al Ca
tnerika Raimooa Noval'lro w fotntczym szłość będę już tylko spokojnym obywa- ponego zyskała wzmocnienie .przez przy 
fillttnie ,.,Latiałąca łlota0• Po tych fiillm·ach telem. _ stąpienie do niej Jakóba Guzika i John:n-
gna :zm,owu oibok ~i!lllli.ama Hamesa w Pl'lZyjaciele króla bandyt6w przy- yego Pattem\. 
wł.clllcim diramaicie !Z. życia b~ser6w p.it. puszczają, że swoje skargi bierze na ser- Historja, jak doszło do te~o pokojo
„The Goh'' .il lkreuie ~łówiną !l)e>stać filmu jo i te spełniając swe marzenia, zniknie wego traktatu, łączy się ściśle z ~łoś
,,Nas:?J~ ~póbczesne. dizi~czyny:•.. z oczu, .po wyjściu z więzienia, przerobi'W nym l)ried niedawnym czasem f~ktell! 

AtniiJt,a Page naidaae mię .na.neit>1ea do szy sobie„. twarz. wystrzelania siedmiu członków JedneJ 
oiCltwarzaaii.a postaci rozt·ań<:12:0.nydh., we~ Dtlękl bowiem wy,nalezionym prze-z bandy, w samotnym iraratu w Chfcago, 
sołyich bezbros!lcicll ditłew.c.ząt XX wieku. słymiego francusko - ameryk:ańskiego prtY pomt>cy karabinów maszynowych 
MM'lząicych <i miłości, pellny<:h rom·anty.t. chirurga, Carrela, przeszczepieni~m skó- druS?łei bandy. _ 
mu, a jednak zap,a.trt(J11;cych się ą.a Ż'ylcle ry l organ?w z je~nego cztow1~ka na Byto to bowiem jedno z ogniw dłu
j·alk ina miłą, !PrzY:Jemną 11•01Zrywkę, z ild6- drugiego 1 aperacJom upiększa1ącym, ~lego łańcucha Vendetty pomłedzy ir
rej inalieży korzystać ctemprędlz:ej, gd~ jest Już dziś możliwe w .Ameryce zmie- laindizklmł a wf oskimi przedstawicielami 
maże !pl'IZemiimąć be-z śladu. nić twarz na zupełnie niepodobną. Pe- bandytyzmu i przemytnictwa amerykań 

R.oJ.e kochanelk gra Alniita iPaige inie- wien zbrodniam np. przez operację spra- skleR'O. 
dfiętniie. Twierdzi., ona, ft> nie ro2'umit• wił sobie twarz kobiecą, tak, że od kobie- Mianowicie łrlanclczyk O'Banlon pra 
jesz.cze mił-Oiści., gdyt nłklogo dot4'1 me ty różnił się tylko głosem. cował razem z. Włochem, Józefem Tor-
kochała. Jedynie udało się jej w iz:eszłym Ale 1.l'Więzienie A. Caponego i jego rio ale nie z~adzali się co do meto1 J>O· 
roilcu iz.ag;r:a6 doibrze izalkoc:hacą dziewczy zamiary usunięcia się, moR"ą przekrdliq ste1Powania wz.ględem policji. 
inię w fiilmie rn Ramoll!em Nov.artro. bardzo wa~ny falkt w życiu bandytyzmu Torrio byt za przekupywaniem jej 

·Jej życie pryw:atlne? amerykańskiego. . wydając na tett cel olbrzymie sumy, na-
Cały HoUywood o tern móiw·i i pod- Oto za je!l;o inicjatywa, i pod jego t,omiast O'Banion _. byt temu !)rzed'\Vny, 

]Epiwia trochę z tej sł1odkiej gwiazdy. O- wplYWem, ten świat podziemnej zbrodni,' wygłaszaj:\~ . niejednokrotnie seni:e11·;j~: 

• 

• 

„Byłoby o wiele prostsze wymordować 
tych pasoiytów". 

Wreszcie O'Banion postanowił poz
być się Torria, ale nie trzymał jęiyka za 
zębami, tylko opowiadał każdemu: „Ten 
WY:POtttadowany błazen działa mi na ner
wy. Przec~uwam, że niedługo Pożyję". 

Doniesiono o tem Torriowi i pe'\\--ne
go dnia na schadz.kę z O'Banionem jego 
zwolennicy stawili się z rękami w kie
szeniach i w da'ltej chwili zacr.1;1! strze
lać z brauningów, ukrytych w kiesze
niach. 

O'Banłon padl, dosłownie naszpiko
wany kulami, a na pogrzebie jego zwolen 
nicy zlożyli chórailną przysięgę, że się 
pomszczą, a glównymi mścicielami byli 
Weiss i Ałterie. 

Torrio, broniąc się, popełniał dalsize 
morderstwa i jego to dziełem byto owo 
zastrzelenie z karabinów maszynowych 
siedmiu ludzi Morana. 

Po tym czynie Torrio uciekł na Flo
rydę, ale wnet, gnany tęsknotą do żony, 
powrócił potajemnie do Chicago i spot
kał się z nią w nowonabytej willi. 

Zaledwo jednak pochwycił ją w obję
cia, kiedy zjawili się przed nim niezapro
szeni goście i zaczęli strzelać. 

Tórrio padł cięźko ranny i bytby 
zginął, gdyby nie to, że jego żona, z 
krzykiem o pomoc, rz.uclta się na niego i 
zaslonita g-o swem ciałem. 

Na rekonwalescensję Torrio zgłosił 
się sam do więzienia, w którym miał 
od:siedlzieć karę 8-miesięczną, a potem 
znikł bez śladu. 

Na jego miejsce wstąpił na tron ban
dytów amerykańskich At Capone, któ
rego karjera obecnie kończy się podob
nie odpoczynkiem w więzieniu I zapo
wiedzią zniknięcia. 
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!lod DJPłuDJeDI alflofiolu. 
roOatnłfl zadał 'fftojsfro01ł lr•u c:łosu no:iem 

Lódi, 3 lipca sze dyskusje, udat się do następnej salt 

W fabryce „Ultramaryna" w Kaliszu Pijany robotnik dogonil go jednak w 
roz.egrało się krwawe zajście. Robotnik, drzwiach l zadał mu trzy ciosy nożem 

Jan Bryja, stawił się rano do pracy kom w pierś i brzuch. 
pletnie pijany, wszczął awantui:ę z kilku Ranny zwalił się z nóg, tracąc mo-
!nnymi robotnikami. Gdy dowledział się mentalnie przytomność . 

. o tem majster, Jan Buttel, zwrócił on Bryja, widząc nadbiegających robo· 
Bryji uwagę, by przestał się awanturo- tników, rzucił się do ucieczki. Ukrył się 
wać i zajął się swoją robotą. w jakiejś szopie, znajduja,cej się na tere

Bryja nie chciał się jednak uspokoić nie tej samej posesji i tam został aresz-
, d towany, 

i ani myślał przystąpic 0 pracy. Majstra przewieziono do s~pitala. Ra 

Majster oburzony jego nieposluszeń- ny jego na szczęście okazały się dość po 
stwem, kazał mu wówczas natychmiast wierzchowne, tak że po upływie paru ty 

opuścić fabrykę. godni powróci1ł do zdrnwia. 
- Przyjdźcie jutro rano - rzekł doń Bryja, pociągnięty do odpowiedzial-

- jak wytrzeźwiejecie„. ności kar.nej za usiłowanie zabójstwa w 
- A więc majster mnie wygania? Nie, dniu wczorajszym stanął przed sądem. 

- Nic się nie stało. Uszkodzóny został tylko trochę lakierek. 
ja się stąd nie ruszę - odparł Bryja. Na sprawie robotnik przyznał się do 

Majster, niechcąc wdawać się w dal winy. . 
- Byłem pijany - tłumaczył się -

KTO ZNAIAD DZIECKO 
1 nie zdawałem sobie z.upetnie spra·wy z 
tego, co robię. Nigdy nie miałem do maj
stra żadnych pretensji. P. Buttel był dla 
mnie bardzo dobry i gdybym był trzę,

źwym nie tknąłbym go palcem. 

DJ dniu '1 iser111ia na terenie :J fiornisa~jaluł 
Zrospaesono moffta 6łafa. 6u tel Sll'róeono 

- uAoc:lianq :Hrusiun6ę 

Buttel, zbadany w charakterze świad 
ka, wystawil oskarżonenm bardzo do
brą opinię, mówiąc, iż Bryja naogól jest 
bardzo spokojnym czfowiekiem i nigdy 
z nikim nie wszczynał żadnych awan
tur. 

Łódź, 3 lipca. I Podr:z;ucają maleństwo pod płotem. wa matka przeżywa obecqie najstrasz-

W dniu wczorajszym otrzymaliśmy Inną kategorję nieszczęśliwych sta· nlejsze katusze i pragnie za wszelką ce.-

następujący list, który poniżej podajemy nowią biedne, bezdomne kobiety, które nę odnaleźć swe maleństwo. 

Sąd skazał Bryję na 6 miesięcy wię
zienia. 
• ••••••••••••••• 1 

w dosłownem brzmieniu, po dokonaniu cierpią okropną nędzę i nie mogą utrzy- List, który przytoczyliśmy, jest 

stylistycznych i ortograficznych popra- mać swego maleństwa. Wiedząc, ii nie krzykiem bólu i rozpaczy kobiety. 

wek. znajdą środków na wychowame dziec· która dopiero teraz zrozumiała brutalizm 

Do Szanownej Redakcfi „Expressu" ka, wolą je podrzucić.„ , swego czynu. 
!1r•eje.:lianie 

,W dniu wczoraijSizym na uHcy Sreb
rzyńskieą dostał się pod koła samodio
du 65-letni strażak fabryki tow. akie. lK. 
Poznański Paweł Sagillil. (Ogrodowa 24). 
Ni•es-ziczęślilwy czł.oiw·iek domał WSUU\S1l 

mózgu. Wezwa~e pogotowie w bardz.o 
~oźnym stanie pNewioz.ło go do is:zpiita 
la pra:y uJ.i.cy Drewnowskiej, gdzie po 
upływae iki:tku .godzin wyzi·onął ducha . .N'a 
Bał'lliCkim Rynku pod lkoła t•ramwaqu pod 
miejslkiego dostał się 14-letni Kazimierz 
Stelmas.ze!WISlki (Bałuaki Rynek 10), 

W dniu 7 czerwca, ja, nieszczęśli- - Może zaopiekuje się niem jakiś bo- Czy odnaidrle ona swe dziecko, czy 

wa matka, byłam zmuszona gacz - myślą - może im jeszcze będzie też los okaże si~ dla ni.ei bezwz~l~dnym 

podrzucić moje ukochane dziecko, dobrze w życiu. U mnie przecież umarło- w swem okrucieństwie? Może te słowa 

gdyż nie miałam żadnego innego wyj- by z głodu. _ doida do tego. kto wie coś o podrzuco· 

ścia. Nie moglam patrzeć, jak moje ma Pisząc powyższe, nie znamy dokfa- nem maleństwie na tereme 3-~o komisar-

1eń-stwo umiera z głodu ... Myślałam, że dnych pobudek czynu tej nieznanej ko- imu? A wtedy zrozvaczooo matka odzy

znajdzle się ktoś, kto ie uratuje ... Tak biety, która wystosowała list do naszej skalaby swoje dziecko, które tak lekko· 

się zresztą ł stato„. Wiem. że moje redakcji. Wiemy jednak• iż ·nleszczęśli- myślnie rzuciła na. vastw~ losu .•. - d ·-

dti~ko zos~~~n~etioo~ ~k~ś ~~~~~·~~~~~~~~~~~!!!!!!!~~~~~~~~!!!~~~~ 
pewno się niem zaopiekował„. Teraz 
jednak, gdy upłynęło już kilka tyg-0d1 
ni, zrozumiałam, te nie mogę żyć Beż · "''" · :"'fi': 

· mego maleństwa, że muszę: je :tnc)w 
Nie ·Zawieraj Wezwano doń po.goto0wie, które u. 

dzieliło mu pomocy lekarsllciej. 

mieć przy sobie. ~ "" 
Byłam Już w miejskim żłobku„. 

Szukałam dziecka, lecz nie znalaz
łam go„. Mojej dziewczynki tam nie
ma„. Chodzę całemi dniami i nocami 
po mieście, jak obłąkana, pytam się ró
żnych ludzi, lecz nic się od nfch nie 
mogę dowiedzieć. 

Może moje maleństwo Już nie żyje? 
Może coś się z niem stało? Dziecko 
moje podrzuciłam 
r:a. teretiie 3-~o komisarJtitu policji, na 
imi~ ma Kr.vstyna, Jest wyznarria 

rzymsko • katolickiego. 

Możeby Szanowna Redakcja „Ex
pressu" mogła mi przyjść z nomocą w 
mojem nieszczęściu? Nie wiem już co 
mam z sobą robić. 

Matka. 

Tyle nieznana, zrozpaczona matka, 
którą okrutny los zmusił do porzucenia 
dziecka.„ 

Kroniki policyjne posiadają stale rub
ryki: podrzutki. Dzień w dzień czytamy 
w pismach o znalezieniu dziecka w klat
ce schodowej jakie.goś domu, w ustępie 
przed drzwiami mieszkań, w wydziale 
opieki społecznej i t. d. 

Maleństwa, pozostawione na fasce lo
su, znajdują opiekunów, często jednak 
umierają z glodu, niespostrzeżone przez 
nikogo. 

Kim są owe matki, które tak okrutnie 
postępują ze swemi dziećmi? Czy rzeczy 
wiście nie moR"łY one znaleźć innego wyj 
ścia z sytuacji? 
_ Trudno Jest na to pytanie o'dpowie
dzieć. Tra~edja każdej poszczególnej ko
biety, która z.decydowała się na tak o
kropny czyn, wymagałaby oddzielneg-o 
omówienia. Znaczna większość matek, 
podrzucających swe dzieci, 

to młode, uwiedzione dziewczyny. 
Ten, którego ukochały nad życie, 

któremu święcie wierzyły - porzucił je„. 
Zrozpaczone dziewczęta nie wiedzą, co 
czynić~.„ Dziecko, maleństwo, o którem 
tyle marzyly, gdy znajdowały się przy 
boku .ukochanego, teraz już nie przynMi 
im szczęścia ... 

- Hariba! Wstyd! Dzien•czyna, a ma 
dziecko! - słyszą dokoła siebię nieszcze 
śliwe matki i wreszcie decydttk się na 
naj~orszy, najpo~orniejszy cz:::;. 

znatomoi€1 w po.:lqd• ~ ';. .„. 

Łódź, 3 lipca. I szę się rprz:edews.zystlki..em <iowiedzie~· . 

Jadąc do Lodzi do Zduńskiej Woti. p. crr.y cl<>tka ma chiś wolny pO!kój. 

Re.gima WaHeróW\Ila zawM"ła znaiomoeć Dziewczyna. nie podejrzewając żadne 

z jakimś elegainokim, pr.z"Y'Stojnym mło-, go podstępu, wręczyła mu waHZllcę. Mło- z mies7Jkania Wilner Rajzli pr.zy ttmi

dzieńcem, który podiczas całej dTo.gi za- dzieniec udał się na podwórze ~ więcej cy P~zejazd nr. 46 ~ra.d12:iono ga.rd.er-0bę 

ibawiał ~ą ro.zmową. P. Regina miała .za- i'uź inie powrócił. Jaik się okaZ:ało po kil- i bieliznę wartości przeszło 2000 zł. 

miar w miastecziku st.auć się o ialkieś u iku godzinaich pnesadził on parika.n i ulot Do mieszi'kamia Achabiego Chila • Bee 

jęde o czem pomforunowa.ła nowego ma- ni.ł się - z wali?iką. jamina pr,zy ul. Piot.rkowisikiaj nr. 56 d:o-

aomego. P. Regi.na ipo dłużs.z,em ooze'kiwan!IU stali się złod1ziieje i skradli srebrną sa·kie 

- Ald to się cudownie składa - za 2'Wróciła się do lakatorów domu, lecz nłe wkę damslką, wartości 500 zł. Złoc.zyńc')' 

wołał młodiz.ieniec. -Właśnie mam zamiai- mogła odnaleźć owej ciod, co fej na·sunt;: przygofowaJi do zabrania platery, ganłe 

!Założyć sobie bj:u.ro w Uuńslldei Woli t ło podejrzenie, irź; · pa·dła ofia>I"ą złodzieja.. robę i futra, które powiązaJi w tłomold, 

poiszukuie o.sobis·tej sekntMłc!. Pani jut Po·szi'kodowana zw.róciła się do poHcji }.ecz zostaJli s,pfoszeini i ini.e zid.ążyli kh W) 

1~t zaa.ngazowc:«u:, Sziciegóły mam) ktÓ!re; wkrótce udało się uj~ć ipomysło- nieść. 

1es.zcze ozag ?'111ow~c. , . . . We!!o osobnika. Oka.zał się nim ini.eiakt Do sklepu galMJ.teryjne'go Potoclriego 

Gdy i;>rizY1Je:h~h do Zduńs3u~ . W<>iti, Rubin Kol'ber~, notowany jl.l'Ż w poHcji Majeca przy ud. Zgierskiej N. 13 zakradlt 

młodt1en1e~ . osw~adlczył . P· ~egm.1e u ja.ko os..zust i kies.zo·nkowiec. Sąd skazał się w nocy złodiz.ieje i wynieśli różne WJ 

o?P~owadi1 }ą ~o sweJ c~otik1, która chęt go na 6 imiesięcy więzienia. r-oby .gałanteryjne n·a st11ll1ę 4125 tZł. 

inte 1ą przienoc~. IJ!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
Zatrzyma1i się p.rzed jaildmś domem. I· 
- Pani po'ZIWoli w.a.J.i:zkę - rzekł 

mł<>dzienj.ec. - Zailliosę ją «ia ,górę. Mu-

upajająca tragi-komedia w 10 wielkich 
aktach. - Zawrotne koleje tycia córki 
tysi~ca ofc6w. - Retyseria znakomitego 
Jana Behrendta. - \Vytw. Britiłh Jp. 

ternational Picturca Londyn. ==== W rolach głównych: -= 
Gwiazda „Bipu" władczyni łysięc, serc 

Bett:11 B•lfour 
i znakomity Aleks•nder D'Arcy. 

Nad program: Wspaniała fana p. t. · 

„W Mocy Ludołerc6w". 

W soboty, niedziele i święta od 12 d;, 
3-ciej ceny mlejgc od 50 groszy 

Początek seansów o lfodz. 5-ej, ostatni 
seans o lfodi. 10·ei 

Orkiestra pod dyrekcji\ Jl• l(ANTORA. 

Uwa!fa! Ceny znitorie: 
l!I mieisce lzt. I i IT mie ·s~e ? zł. 

Płolfo 111odelko 
u.:lelcła z lcrzuklem z pra€ownl 

malarza 
Z ·Wu.nawy donoszą: warr cLnej tylko lkos~Uilce i to lkUJSaiweij, .zaczęła 

N~eztbyt inz~e znany, łem niemnieJ uciekać wfoą T elt"espo~ską, wr,zes·zcząc: 

pełen ~ału a.i;tys!a-maJu,z p. Wład'ys. - Politjal Na pomoc! Bandydl 
ław KuJdis,z, za1mt11e parte.rowy pok6:r J>d'l?ebudz.eni hałasem sąsiedzi pozry-

prey ulicy Terespoł'Skiej 23 na Ka.mion- waJ4 się z łó:telk. Pi~ani goście wszczę1h 

!ku. Ma wł~e łóiJko, stailu~i, zapas~ą pościg za modeLką. htysta td wybiegł 

pa.r~ spodiru, ~yihńr faz1b ole~nyclt, niepo iz grubym bambusem w dłomi. Straszn) 

spohty talent t s.po:ro długów. humider zwabił poliojan1ta. Po dziesięciu 

Celuje w aikitaeb lkobiecy<;-b. Za mcxłe minuta.eh niebywałego zgiełku, paooę Me. 

służy mu pełna kr.a-sy Marysia Dziedizł. irysię odlprowacLzono do mles7J'kania uty-

ców.na 1'11 ulicy Towarowej 56. sty. 
Poni,ewai malam jest pracowity, :ro. Okazało się, że iuż !ktoś tam był i izdą 

ibota pnedąga się cz~toku<0t do póź.ne- żył uabować bransoletkę dziewczęcia, 

~o wie,c:z:oru, a wtedy modleika pozo'S.taf e te>rebikę z pudrem i lusterkiem, płasziczyk 
w ateli~r do r.a.na. oraz jedwabn~ reformy, co zanotowatlo 

Tak było i uhiegłe.j noicy. Artysta w protokuae. 
~ał twudo, pan.n.a Mania tet, <>kna by Spraw-cy awantu.ry ~hiegli. P.a«Wa 

ły otwarte. O świcie dijał;J.i przynieś11 Mainia ocenia straty na 225 .zfotyich. Ar

OZ'ierech przyjaciół, w dodabku p.ijanydi. tysta spogląda na świat iPOOUrem o3dern.. 

Zaczęli kołatać. CXlCl:lCDCllJOOllllJDtJOOOODCJOCXJUCl 

- Czego tam? -- spytał uprzeJmie u 
tysitai, w~uwaj'l'(C głowę ~ pod koł4ry. %amac:li sa'ffto6ójcq 

- ~adek. otwÓl'tZI - .zawolaU. :W dn.iu wczorajszym w mieszkaniu 

~oin1~waż m;M~·l'IZ ni<e był sk~ry do pr.zy .wky SUJC'hej 7 targ1nęła się na ż1cie 
ipow1tania, prZ)'lJac.1ele 'VPaikowa~t s1ę one. B.ronisława Zaikruska. We.zwano do 111ie1 

nem.. pogotowfo, które stwierdziło 01kucie 10-
. Uirzaw.szy ooce. twMz~, pann.a Ma- dyną i ud,zieliło <lę$1t>Uake pierwszej po 

ma wyskoczyła przez df.~re olkno. W 1e mo•cy. -
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~loeosla11Jionv 1Diesiq,; ~ lipieif .. 

%martwienia 
KosiołftieOJi~•o 

W Esplanadzie przysiadł do mnłe wczoraj 
l(ozłołklewłcz. Z miną karawaniarz.a. 

- Co słychać? - pytam. 
-Żle, bardzo tle.„ Nie może wcale być jut 

1orzeJ... - westchnął Kozlołklewłcz. 
- Tak, cłężke czasy.„ - potwlerdzlłem u-

przejmie. Podatki dokuczają"' 
- Eh - bodajby tylko podatki.„ 
- Więc co panu tak dokuczyło? 
- Ach, nie pytaj pan wcale„. 
- Zgrał się pan na wyścigach? 
- Nie... 
- Mote - broń Boże - redukcja w biurze 
- Tet nie." 
- Więc oo taklego stało się? Może pan nie-

zdrów? 
Tu Kozlołklewicz westchnął Jeszcze raz w nic 

bogłosy, wyjął z kieszeni Jakiś papier i podał 
ml go z miną rutynowanego samobójcy. 

- To Jest analiza lekarska, dzisiaj odebrałem 
fą w kasie chorych. Zobacz pan, co się tu 
dziele... 

Spojrzalem na porubrykowany arkusz. 
- Więc acetonu - widzę, ie niema pan? 

.Rozkosze wakacyj i urlopów dobiegają w lipcu punktu kulminacyjnego. Na ilustracji naszej włdzi1!1Y ·wszystkie te „za· 
sadnicze" odmiany roz:ywek, jakłin od daje się spragniona wypoczynku i letniej rozrywki l~dzkosć w · tym ,,szctyto
wym" miesięcu. A więc: wycieczki młodzieży szkolnej, wspinanie się po s;róra eh, plażowame, wycieczki wodne itd, itd. 

*h§Hff**f*O er 

- Nie mam„. - jęknął Koozłołklewicz. 
- Białka tei nle? 
- Też nie". - westchnął. 
- Cukru - ? 
- Ani śladu ••• 

-Nosi~ine :_.fiDziki 
nolezu wbić: w Jezdnie ulic: lódzklc:h 

- Zatem czego do diabła martwi się pan?! Łódź, dni.a 3 ~ca. I W!Z•orem zag·ranicy przeprowadza się 
Przeclet z analizy wynika, że jest pan zdrów W wietk~c·h miastach zagranfoy za- o.bectiie ·wbifarue takiich guzików r6w-
lak rydz!._ . bez.pieczenia przechndn.ia przed moilli- ni.ez już w WariSza:vi~. . . 

- Właśnie o to chodzi„. Właśnie to Jest to wością przeje chania na ruchliwych arte1 _ W myśl f alktu, ze i w Łodzi ruch w1el 
nieszczęście"' jach uwidocznia się w na.jróż;norodniet- komiej'Ski. w ś.ródmie.ściu zw.ięks.z.a się z. 

- Już teraz zupełnie pana nie rozumiem.~ szych praktycznych urządzeniach. roku na roik,. że więc i ?- nas . wciąż na.le-
- Dlaczego pan nie rozumie? Co tu Jest nie- Tak 111 .p. w Londynie, ostatnio irów"' ,ży m~ś:leć .nad. z.a.sa,dni~zema. spoisobam~ 

zrozumiałego? westchnął Kozlołklewicz. Zaraz .rueż w Paryżu i Bedinie w iez~}·ę na z~.po~~~gam~ _ nieszc~ęśhwym ~yp~dikom 
panu to wytłumaczę. W połowie lipca wyjadę ll"Uchliwy.ch uHcach white · są . nale?!ałoby 1 w Łod,z1 zasfa,n.ow1ć się nad 
na urlop. Będę cały miesiąc u teścia w Lasku. , duże mo&iętne guziki. pO:wyżsizym „ptiżyczy·~iem" do ,,nauki 
Pobyt - razem z toną - nie będzłe kosztować · Guzilki te oznaczać mają miejsca dła ple- dhodzenia'' po tak ruchliiwej, pełinej „ko 
ani grosza.„ szych i w ten sposób zapobiec licznym łowych" .niebezipieczeństw dla przechod-

- To pn:ecleż dobrze - ? wypadknm pośli z.~n ięcia sł~ ' p:d:ej€ćha- nia Pfot111ko"i*i'skiej„ ·'fi 
- Naturalnie. Do tego podałem podanie do nia. · 

kasy chorych, aby wysłali mnie na koszt kasy 
na miesiąc. W biurze dostałbym urlop zdrowot
ny na sierpień. Obliczyłem sobie, że Jak zao
Uczędzę sobie jeszcze Jeden miesiąc, podcz.as 
którego żona będz~e w .lasku u swoich rodzl
r:ów. to nareszcie wybrnę trochę z długów„. At 
tu naraz - dostaję z kasy taką analizę i wszyst
kłe plany na nic.„ Jestem zdrów Jak ryba„. i o 
ładnym urlopie zdrowotnym i wysłaniu przez 
kasę chorych mowy być nie może.„ I ma tu czło 
'Włek być zadowolony.„ 

Strasznie tle jest na tym świecie .•• 
Remus. 

Dużurg op. ek. 
Dziś w nocy dv,i;muj<ł apteki: Snkc. 

:r. Wójcickiego (Napiórkowskiego 27), 
W. Danieleckieg-o (Piotrkowska 127), Il
nickiego i Cy mera (\Vólczmiska 37), 
Sukc. J. Hartmana (Młvnarska 1), J. Ka
bana (Aleksandro }Iska ~1 ). (b) 

!'~~ ~. - ... · •. · - -- ·im.' au..aor ?U ·MAI.· ·a' 1.. 
TEATR MIEJSKI. " · •,'----------~-.-ij~--

Codziennie wzruszająca opowieść ' z życia -· - ' - · ·· · 
żydowski ego w 4-ch aktach: „Mira Efros" J. śRODA, 3-GO LIPCA. 
Oordina w znakomitej inscenizacji Andrz. Mar-· " war&Zawii; 13,95 ~. ·...: 11,56 Sygnał czasu. 
ka i kapitalnem wykonaniu Ireny . ttore~ki~j, 12Jl5 Ko.ncert . z płyt _!!ramofono '\\'.ych; 12,50 K~
Mo rskiej, Skrzydlowskiej, Dąbrowskiej . munikaty powszechnej wystawy; · 13,0Q Komun1-

kaly; 15,40 i 16,15 Komunikaty; 16,3() Koncert z 
TEATR POPULARNY. . I płyt gramofonowych; 17,15 Komunikaty ; 17,35 Ko 

Dziś w §rodę oraz w piątek, sobole I nie- munikaty. 17,50 Komunikaty konkursowe J?OW· 
dzielę wesoły „Baron Kimel" z Góreckim w szechnej wystawr;. 18,00 Koncert popo~u~mow! 
roli głównei. orkiestry mandolinistów; 19,00 Rozma1tosc1. 19,20 

· T p I Komunikaty; 19,56 Sygnał czasu; 20,()0 Odc.zyta-
Osterwa I Jaracz w _eatrze opu amy~. nie programu na dzień następny; 20,30 Kwartet 
W czwartek, dnia 4 hpca .r. b. odbędzie s1ę warsz. Tow. muz.; 2(),00 Transmisja z teatru ,Mor 

w teatrze popu:lairnym tylko Jeden występ zna- skie Oko". 
komitych artystów Juliusza Oster~y i Stef.an~ Londyn, 356 m. - 20,45. Koncer~ wag?.erow
Jaracza na czele. zespolu . „Reduty w komedJ1 ski. Wyk. orkiestra symfoniczna ra.~1ost~cJ1, sol.: 
Stefana Żeromskiego „Uciekła m1 przep!órecz- B. Ross „Tanhiiuser", „Albumblatt , Aria z op. 
ka". Bilety do nabycia w obu kasach teatru „Walkirie"; 24,00 Muzyka taneczna z Ambasa-
Popularnego, cały dzień bez przerwy. dor Club.. , 

· Monachium, 533 m. - 20,00 Koncert śpiewa

%aDJodv płgDJa~ftie DJ ~erfinie 
czy: Margot Leander (sopr.) i Lenardo Arames
co (tenor), Arję :z -opery Czajkowskiego „Eugen
iusz · Onegin", Atję z opery „Tosca" Pucciniego, 
Puccini - Fantazja z op. „Tosca" (radjoorkie
'tra); 22,45 Koncert z Cafe „Reichsadler", 

a::uJ•1••••0T'!IT1aoa:JOooLLlllULLCIU „ 

Katastrof a Titanica 
treścią sztuki teatrat,;. 

nej 
iPocząt!k~ący dr.amafo:rg . aogiiie1isłld 

Raymoinq wystawi[ w tych dniach w Loo 
dymie &Ztukę p. t. „ The .Berg", k,tóra zdo 
'bvla sobie niepoW!Szedni wlklces dzięki 
niezwykłej treści oraz - iście k1nema-
;rgrafic.mej koostiruikcji. 

N a alkqję · ~łada się tna.gicz,na ka.tai:tr:.o 
fa Olkrętu „ Titanic'', jaka \rydarzyła się 
w roiku 1913. Dramat wywiera na publii
OZl!lości wstrząsające \W-a.żen.ie. 

„Im Westan nicht rteues" 
:fqd ~afta~al posluftłn>a

nia si~ fGsqinutaą,m 
tutułem "' teotr•e 

Jeden z teatrów w Altonie wystawił 
niedawno sztukę z czasów wo1.ny wsuch 
światowej i - aby zapewniiić jej j.~~ 
wlęk.sze poiwodzenfo - nadał j;ej ·rytu!, 
zapo.ży•cz·ony, z głośnej ksiąm Remar
que'.a „Im Westein niicht Neues". 

(Na zachodzie nd..c nowego"}. . 

~zeciiw&:o temu plagiatowi tytuk 
zaprotestował wydawca poczytnej ~ 
ki., Uelste.im. Sprawa oipairła się · o sąd 1. 

w rezcl1tacie wydawica uzyskał !Zakaz u-· 
żywania plflzez dyrell«:ję teatru „ciągną.. 
ceg>o'' ty;tułu. 

:JloDJe operu 
„ „ „ Znwa powi·eść Maiksyma Goril<liego 

I p. t. „Ma tika'' posłużyła jednemu z ml<>-

1W tradycyjnych dorocznych zawodach pływackich w Berlinie. które odbyły 
; 'ih Jll tych dniach, zwyciężyli: (z prawa na lewo) wioch GAMBI, (I nagroda), 

niemlec STEINHAUff (II nagroda), węgier PAHOI( (III nagroda). 
~ ,-

„ Im dyich lllieomieclk~ch . ikompozytoirów do na 
· Dziś I dni następnych I pisania opery ~a ~ein temait„ . Ma . oru1 

A d • ł · lk' • t 6 · s h " wikr6tce ulkazac się 111a s-ceme w Monach rcy zie o wie 1e1 wy w rn1 " asc a . · · · „ 
w Wiedniu rum. 

Sześ~ dziewcząt w PD· 
. szuktwaniu noclegu" 

Ucieszna i frywolna historia sześciu 
dziewcząt bezdomnych, bez pracy i 
środków do życia. narażonych na ty-

siączne njebezpieczeństwa. 

_W.- rolach głównych 
slodka. złotowłosa i rozkoszna Jenny 
Jugo, ·Adela Sandrock. George 
Aleksander I Ernest Verebes. 

Wspaniała· ilustracja muzycz. orkiestry 
symfonicznej pod-dyr. A. Czudnowskiego 

Poc·z. przedstaw. o g. 5 po poł.; w sob .i 
niedz. o .g • . 12 .. w poł„. ost. o g. 10 w. 

_ .CENY. M1E,$C. ZNl~ONE . . ·1 
w soboty i · niedziele od 12 do 3-ej pp. 

wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 

!!:im 
~ 

• 

AJJbain Ber>g, many lko0mpozytoir, pra
C'Ulje ._ 01be1cnie n.ad nową oiperą, której 
tłem będzie „Demon ziemi'' Wed~imda . 

DariUJS Miil1haud., lkotnQ)ozyt<it francti5 
\ki, napilsał muzykę do ope.ry, !której 
tebt Olpa'aicowany został wg. poematu 
dramatyoz:nego P. Claudef'a p. t. „Krzy
sz:to-f KoJUmlb". 

•••••••••••• „.„ ..... „ ...... & 

Dr. 111ed. 

J. POLAK 
~r~:l!~~~ne . (astma. ookruwka. artretyzm) 
ul. 6·go Sierpnia zz · 

fr. r piętro, 
Tel, 64·21 przyjmuje od 9-12 i od. 8-9 w, 
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Nilioner · worjof Cłl€iol sic ufopit 

ro6ł io, ,;o lu6i ale nie c:hc:iol zdinqł: od kuli 
W przededniu orvdinolneao proc:esu 

Naj.ekscenlf:r'ycziniejszym mitlijaroe·rem Natomiast leka:rze utrzymują, że Mac 
am-eryk:ańskim jest niewątpliwde sławet- Cormkk cieripi na ostrą neurastenję, kto 
ny Stanley Mac Cormick o którego za- rą moilna wyleczyć jedynie, zapomOC2\ 
targach z władzami Stanów Zjedn'Oczc- psycha.naliizy Freuda. Jak wiadomo, sy
nycli głośno bywa co jaikiiś czas w pras.le stem ten wymaga dłuższego czasu, aby 
za~renlioznej. Od szeregu lat Mac Cor- wydać rezultaty, a nie należy zapomt
micl: uchodzi za warjata, ale jako że jest nać ,że każdy &ień pobytu lekarzy w do 
oziłowfokiem wpływowym ii bogatym, mu dobrodusiz.nego warjata przynosi im 
więc mu lu.ci.z.ie chętnie pr>zebaczają sza- porwa.ż.ne z~L Dość powiedzieć, że za 
łeństwa. piierwsze dwie oiskultacje otrzymali pa-

Jak wiadomo, pomiędzy po•wieściami 
J.uljuisza Verne'a jest ied& zatytułowana 
11Dom parowy", która był:a prze.ozuciem, 
znacznie późinjej wynalezionego, automo 
bilu. Otóż w tej powieści Verne <>powia
da, jaik to autOIIll·()!bj1 ów Uikształtowany 
na słonia, z przyczepnym woizem prze
jeżdżał przez ja:kąś wioskę w głębokich 
lndjaoh, a ludmość myśl<1;e, że to bożek 
:iJCh, który zjechał na ziemię, Tzuciła s1ę 
pod ko.ta, aby domać s~azęśoi.a przeje
chania kh przez bóstwo. 

Już mija dwudziesty rok od dnia, w nowie Kampf i White 200.000 dolairó"1. 
lklf6rym Mac Cormk:!k przeniósł się do Nic ' więc d:ziiwne.go, ~ są oni zwolennika Wt.edy pasażer01Wie "Domu pa.rowe
wietlciej pUJSte1ni w tow.arzystwde 2-ch mi jaknaj1dfożisze~o leczenfa i to bez nde go" chwycili się podstępu, puścili gorąc~ 
l*arzy, pielę,gniarki ·i całego regimentu wygodnych świadlków. pairę !Z kotła :na tłum, a f1141atyczni hindu-
lolkaij6w. W przedą,gu ki[ku lat wiejski.e Majątek Mac Corm.iidka wynos.i w si ze.rwali się i uciiekli, bo chcieli wpraw 
usłlron~e pr>zemieiniło się w hałaśliiwe przybHżeniu 100 miljonów dolarów. Sza- due być przejechani, ale nie chcieli byt 

„wesołe miasteczko". EkscentrycZIIly p'tl Io.ny milioner wszystko zawdzięcza swe u.g<>towaoi.. 
sitelniilc wybudował własny teatr, własny mu ojcu, wybitnemu przemysłowcowt, Zupełnie podolma histotiia ~darzyła 

lkinemarograf, wytworny d.a:nd1t1~, luiksu który wzbogacił się handlując motoll'~t się w Ameryce nad rzeką Hudson. 
SO'Wl!l reuuraa)ę z 11ug,rani1c:znemi atrak elektryC7Jtlemi. Ostatni10 fona Mac Coir- Miii · · · · ki Filip L ta 
qami" przybywającemi do po.siadłości I niioka usiłowała roztoczyć k-0p.trolę nad iił a.nh~11c.re ~eJ~ b • . e:TY pos lu 
waa'jata n.a go0ścimne wystęa>y. Mac C~- mająt!kami męża , ale S1p0tkała na swej nok soł 1d zyct~ 0 e rac 1 w ym ce 
mi.cle niie może mieszkać w mieście - drod~e nieprzewidzianą przeszkodę dok ws <>ozy 0 r~e · 
więc sobie stwol"zył złudzenie mrlasta, Ło·rów medycyny. I A był t<> san1-0bójca zawzięty, bo kie-
kt&ego jest jedynym i iniepod:zieLnym Pmces energ.icmiej damy wywołał dy policjant, pełniący straż nad brze-
władcą. w Amery<:e duże zainteresowanie. giem, nadibiegł ;i rzucił mu k-0niec liiny ra-

W teatrze grają oi aiktorzy, kitórych 
~ lubi; dYTektor wystawia te sztuki, ~db 
ire jemu się podobają w kinematografie 
wyświetlane bywają jeg.o ufobrone fil_ 
my itd. itd. Sympatycmy war>j.at jest też 
zapalonym sportsmenem, zapras~a on d~ 
siebie "asów'• hokserslk:iich, słynnych ten 
:nisi.stów, drużyny hodkeistów i szybko
hiega.ozy. Trzeba przyzinać, że Mac Cor
midk należy d<> kategctji miłych w.aiia
t6w, jest on naprzykład obłąkanie go~
cbmy, wspallliałomyśLny ii sziczodry. Mie
szkańcy najbliższego miasta St. Barban 
_,trzymują rok rocznie oo szalonego cLzie 
d!zWca hojne swbsy<:ija i do0taoje. 

Niedawno wrządził sobie Mac Cor
mdidk wsipaniiałą łaźnię rzym.siką, zh1ido
'Waną na wrzór sławinej łaroi cezara rzym 
skie~o Kuaikalli. 

Ostatnio żona .Maic Cormidka wyto
oryła pro.ces jego lekarzom, o.skairżają.c 
:iJcih o śiwiiad0omie wadlliwe le~zerue chon. 
go, wyzyslkiw,anłe go i niedopuszczanie 
doń imiych lekarzy. Akt <>skarżenia za-1 
wiera slkacgę przeciwko doktorom Kamip • 
fuwi i W:Mte, któriZy zapomocą sugestii ! 
ue.i.ł'udą wzbu · · w pacjencie wstręt do 

1

1 
1
torny, o.raz d<> 1 go nafbliższej rodziny. 

•••••••••••••••• 
C:zuiotc:le 

uEXPRESS \UIECZORn.Y" •I 

Dramat pewnego małżeństwa. 

Według noweli Stefana Zwataa. 
Rzecz dzieje się w Cannes, Nervi i w San Sebastjan. 

:~===- UDŻIAŁ BIORĄ: 

ELGA BRINK 
naiwdzięczniejsze zjawisk_o filmu angielskiego 

Bruno Kasfllor, Vivlan Gibson 
1 inni. 

Początek o godz. 4.30 po południu. 

Orkiestra pod · dyrekcją ·p. L. KANTORA. -,. 

tumk·owej, inie chciał w żadein sposdb go 
poe1hrwydć. 

Na to poilitjainta po!'wała w.śdekł~ pa 
sja i nie myśląc co rQlbi, ani że to ru.elc
gkz!lle w obliiczu samobójcy, dobył re
wolweru i lkierują.c jego lufę w stronę u
pal'ciucha, zawołał: 

- Bierz w tej ohwilli za k<>mec łiiny , 
bo iinaiczej w łeb ci palnę I 

A prizerażony Lea:ry iistotmi1e ohwydł 
za linę i pokornie, jak bairaneik, d:aił silę 
wyratować. 

• •••••••••••••••••••••••••••••• 
!B. łódsfli s«;dsia 
poftoju - f ałsse

r.sem 

ORLOW. 
b<>bater głośnego procesu o fałszowante 
dyplomatycznych dokumentów. który 
rozgrywa się obecnie przed sadem w 
Berlinie. Jak głosi wieść - Orłow pia
stował przed wojną w Lodzi 2odn~ć 

sędziego J>OkOiu. 
••••••••••••••••••••••••••••••• 
Z życia Rockefellera 
Bardzo ciekawy szczegót zawiera ży 

ciorys króla nafty, Johna Rockefellera; 
książka ta ukazała się obecnie w New 
Yorku i podaje mnóstwo epizodów z·~y 
cia miljardoera. 

Okazuje się naprzykład, że Ro.cke
feller, ZUP.ełnie jak i król hiszpański, Fi
lip, w r. 1905 w ciągu kidku miesięcy sto 
sował bardzo ścisłą djetę, żyjąc wyłącz 
nie kobiecem mlekiem. Miał on wtedy 
lai 66, ciężko chorował i groz.ila mu 
śmierć. Uratowały go mamki w liczbie 
sześciru, które po kolei karmiły go swym 
mlekiem jak niemowlę. 

nie w nocy dlateO'o ponieważ chc!at a- szona już nieco Celina - czy to jakieś 
re,eeeeeeeeeeaeeeeeeMeeeeMeeeeeeeM •••••••••• ._ ••• ~GNeeMe... . .,. ' W 

\.._ nym poznał pewnego pana z arszawy, złe wiadomości? 

• • • • • • który przyjechat tu na kilka godzin i za - Nie, nic, proszę pani - mówił nie-

zbrodDl-0 proponował nam poważny interes, na pewinym tonem Balicki i tymczasem już 
którym można zarobić grubą gotówkę. wstawat od stotu. - Idziemy. 
Chodzilo o ewentualne podpisanie aktu, W gabinecie dyrektora hótelu Celin.a dr 'Iilondro . . a te rzeczy dzi-ś robi się po amerykańsku wylękłemi oczami patrzyła na obecnY,Ch 

• - nawet w nocy jeśli trzeba„. Słuchawka aparatu telefonicznego za-l 
~ • m • • • . „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••••• „ •••••• 

- Napew1no odkryHście kopalnię zło wieszana byta na widełkach i oczyWi
ta w Rudzie Pabjanickiej - ozwał się ście nie o telefon tu chodziło. 

3) ironicznie Antoś - Obawiam się, proszę pani - za-

. !wiekowi pić tak tapczywie. A przytem - Prz-estańcie się kłócić - wtrąciła cząl dyrektor - że nadeszły dla pani 

Stres~zenie początku POwieścL jest jakiS blady. się celina - Zaraz się pobijecie i będzie istotnie zle wiadomości... 

w iabinede luksusowego miesztkania, , - Antoś ma rację - wtrącila Celina pojedynek. Nie chcę, aby w moim towa- Zapanowała głucha cisza. Celina nie• 

rw którym leży na fotelu trup, zam<>rdo-, _ doprawdy jakgdyibyś pobladt„ Co c! rzystwie młodzi l111dzie mówili o · ak- ruchomo przypatrywała się dyrektorox

IW~e~o przed _ chwtlą człowieka, myszku- jest? Czy dostałeś jakieś złe nowiny? cjach, udziafach, gietdzie i interesach. w~ który nagle zamilkł i utkwił oczy 
fe jakiś cz.!ow1ek w gumol\Vych rękawlcz- N' d b I Zd . . am t I P t . h ·1· t , b od 'd d . , k t k . . k d b b . ł 
kach ... Otwiera szuflady, szpera, szuka.„ - 1c po -O nego. aJe się w Y roszę w eJ c WJ 1 przes ac, o : eJ ę g z1es w ą po OJU, Ja g y y o· aw1a 

Cz.fowiek leżący bezwładnie w fotelu ko. Czy nie można napić się wina nawet od was i przeniosę się na drugi koniec się patrzeć jej w oczy. Włodek wlepiC 

został zamordowany małym sztyleci- aby nie być podejrzanym o jakieś nie- stołu do tych starych nudziarzy. No. gra wzrok w Celinę i oczywiście staral si~ 

kiem.„ zwykłe rzeczy. Doprawdy jesteśde o- już muzyka, kto mnie zaprosi? zachować zimną krew. Bi'lski nerwowo 

w czasie, gdy tru11 mężczyzny leżał w boje przeczuleni, czy przewrażliwieni. - Ja jeszczę chwilę posiedzę - od- poruszał palcami.„ 
fotelu w swym gabinecie, panna Celina Zapalcie papierosa! parl ciepło Władzio - Antek z chęci<\ z - Tak, proszę pani, nowiny nie są 

Horstówna, pasierbica przemysłowca Bru- Podał Celinie i Bilskiemu złotą papie tobą zatai1czy.„ dobre.„ Przed chwilą dzwoniono mi z do 
nona Horsta, ba.wi1a sie dosknaJe w Mali-
nowej sali w towarzystwie swych najlep- rośnicę, drugą zaś ręką nalewał sobie W tej chwili do Bilskiego zbliżył się mu pani, że wydarzył się wypadek. .. 

szych przyjaciół Antosia Bilskiiego i Włod- jeszcze wina. dyrektor hotelu i szepnął mu coś do u- Pani ojczym uległ ciężkiemu wypadko-

ka Jeskego. Włodek w pewnej chwali opu- - Istotnie byłem spragiony. Tu jest cha. Balicki spojrzał najpierw na dyrek- wi. Przed dziesięcioma minutami mi o 

ścll towara:yst,wo. gdyż, JCl!k mówi!, wzy- strasznie gorąco. Oto najlepsze tloma- tora, później na Celinę i ~agle sposę- tern doniesiono telefonicznie. 

wał go Jego agent giełdowy, Jakobson. czenie, cz.emu piję tyle, ni·eprawda? pniał: Ceilna zakryła twarz rękamL. 

Po pewnym czasie wróci!, dziwnie czemś Bil· ski· ut:·m1'echna. ł się zagadkowo. Pa P C I' 1 C · h · ł P · · h , k •· N 
podniecony i niespokojny, „ - anno emo. zy me zec c1a a- - am mus: zac owac spo OJ.„ a 

trzy! na. rękę Włodka, która podawała by pani pofatygować się do telefonu do tychmiast musi pani udać się do domu. 

wtodzimierz spojrzat n nią dość dzi
wnie i je:dnym haustem wypił kielich 
wina. Zaśmiat się nieszczerze, kiedy Bil 
ski zwrócił mu uwagę, że oczyWiście 

t:v:Jlko silne pragnienie może kazać czlo-

mu zapatkę: ręka oczywiście drżała. gabinetu dyrekcyjnego. Chętnie pani bę- - Mój ojczym umarL - ledwo do-

Spojrzat Włodkowi w oczy: dostrzegł de towarzyszył... Może i pan Bilski i pan słyszalnym glosem wyszeptała Celina. 

jakieś panu+·e, obce spojrzenie. · Wlodzimierz„. hm„. też„. Dyrektor hotelu ski·nąt głową : 

Wtodek ttówił spokojnie, cedząc sto Balicki z zakfopotaniem poprawH so- - lstotnLe pan Horst nie żvie. 

wa: bie kołinie~zY'k. (D. c. n.l 
· - .Wezwał mnie Jakobson telefonicz - Co się stało? - spytafa prrestra-
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Turniej atletów w cyrku 
Pooschoff Dziś decydtijąca walka Karsch-

Wczoraj cyrk sportowy satł si<; tere
nem burzliwych zaiśt. 

Powodem tego była decydująca wal
ka dwóch ordynarnych zapaśników Kor
natza i Orłowa. 

Na wstępie mała sensacja: pod ad
resem kierownictwa turnieju nadszedł 
lłst, w którym anonimowy 

atllta • amator z Poznania 
wyraża chęć zmierzenia swych sił 

z Poschoffem 
z którym chce stoczyć walkę ai do re
zultatu. Anonimowy atleta zapowiada w 
liście swój przyjazd w dniu dzisiejszym. 
Nie trzeba chyba dodawać, że wiadomość 
ta wywołała niezwykle poruszenie na wi
downi, żądnej ujrzenia 

poznańskiego śmiałka, 
ktory oaważa się stanąć w szranki z ży
dowskim herkulesem. 

Już pierwsza walka olbrzyma Kar
scha ze świetnym technikiem Weinurą 
wywołała żywą reakcję galerji, która 
gwizdami i okrzykami chciała przemóc 
brutalne metody Karscha. 

bezwładnie upadł na aywan. Sędzia dat 
sygnał na wynik remisowy, tymczasem 
okazato się, że Weinura stracił przyto
mność. Karscha wygwizdano, radząc mu 
walczyć z „bykami". 

Następna walka byla powodem burz
liwych zajść. Znienawidzony przez łódz
ką publiczność - bezwzględny Kornatz 
tram wreszcie na godnego kompana -
Orłowa, który aczkolwiek w metodzie 
walki nie ustępuje przeciwnikowi, to jed
nak jest ulubieńcem galerji. 

W tym miejscu należałoby podkreślić 
nieścisłość uczuć galerji, która toleruje a 

nawet zachęca Orłowa do bijatyki w 
czasie, gdy te same metody Kornatza 
wywołują Wielkie oburzenie i protesty. 

Jednostronne ujęcie sprawy byto wła· 
śnie powodem awantury. która tylko 
dzięki energji i orientacji zrównoważo· 
nego arbitra p. Brańskiego została zlik
widowana. 

Orlow ja:k i Kornatz okładali się nie
mitosiernie, przyczem Orłow nie mógł o
panować nerwów okładając przeciwnika 
ze zdwojoną wściekłością, co przypadło 
do gustu galerji. Mimo kilkakrotnych u
pomniełl i ostrzeżeń, obaj zapaśnicy za-... „ •. „„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„. -·-Kupon sportowy „Expressu" nr. 5 

z dnia 3 lipca 1929 roku 

na odgadnięcie wyniku turnieju walk fraacuslUch w cyrku sport. 

I mięjsce.·------··--·---

II miejsce.·- --- ·------·----·-
III miejsce·····-········-·-···-·····-·------
IV miejsce .. _______________ _ 

pomnieli o sędziach, arbitrze i publiczino
ści, przyczem Orłow w najwyżs~em 
zdenerwowaniu chwycił krzesło z wido
wni i zaczął nim okładać przeciwnika. 
Tego bylo już za wiele i sędzia zupełnie 
słusznie z pomocą kilku zapaśników roz
broił walczących, dyskwaliHkując obu 
z tej walki i przyznając każdemu po po
ratce, co miało ten skutek, że obaj za
paśnicy dodatkowo ~obili się za kulisa
mi. Galeria, której bijatyka przypadła 
do gustu okrzykami i gwizdami pragnę
ła zmusić sę.dziego do cofnięcia decyz.ji 
co regulaminowo było nie do pomyślenia. 

Tymczasem na areinę wpadają Sztek
ker i Poschoff, którzy wśród niezwykfe
go hałasu rozpoczynają walkę. Emocjo
nująca walka działa jednak kojąco, na 
widzów. Pierwsze starcie tych dwóch 
asów" turnieju zakończyło się wyni

kiem nlero~strzygniętym. 
W ostatniej parze ulubieniec płci pię

knej Stibor w 14 min. zwyciężył ciężkie· 
go Spiewaczka. 

W 18 min. Karschowi udaje się zalo
tyć przeciwnikowi podwójnego nelsona. 

Wei'nura trwał w żelaznym uścisku I V miejsce - ····-·-··--···-·---------
Karscha przez· kilka minut, ale widocz- c · 
nem stawało się, że siły jego topnieją. Imię i nazwisko zytelmka ........ --·· - ·-·-·--------

Dziś ogromne zainteresowanie budzi 
rozstrzy.'rająca walka dwóch herkulesów 
Pooschoffa z Karschem o pierwszeń
stwo w turnieju. Pozatem walczą: Ferł
stanoff - Welnura, decydująca Koehler 
- Stibor i decydująca Orłowa ze Spie
waczkiem. 

W chwili. gdy Karsch pragnął unieść Dokładny adres .„.„ ... -.. -....... „ ....... „ •.••.• .• _ .•• ..•. . . ...•. „ .. „ .. ·-·········-····-········„··-···---

przeciwnika, Weinura wyślizgnął się i --

. . . : . ~ - . . '. : . . ' . . . ' .., . , . . ··. ' -

JłoDJa siDJiasda lenisoDJa 
:Jllłodssv 6rot :Jana (Borotrv sdo6vwa 

suftc:e.sv "' !laruiu 
Któż .z tenisistów i sipo-rfowc6w n.f~ dziedz.il1111e spcniu zarówno jak w innych 

Z11IB. naz.wilSka Jama Borotiry? Jeden z in.aj młode siły zabierają. mi~&ce rutynowa-
lepszych tenmis.tów Firancji, a wi·ę~ 1 inycih gwia.uł. 
świata. t. zw. „Latający ba~kijiczryilt'' mt.. 1W ostatnio rozgrywanych w Pary.tu 
mo prz~rainej do Lace>ste'a udhodzi za Nnl.ieja~h brał udział młodszy brat „La 
g:raeza więcej obdar1l<>nego talentem t tając~o Baslka" - Edward Borotra. 
temperamentem zuówno od Cocheta, 1Wildtotc1mie talent tenisowy właściwy 
Bru~na onz amer. mistrzów raikiety. jest całej rod1Jiaiie BoTotów, gdyż .g;rał on 
Jednak Ja.a Borotra ma już przeszło lat dio$k0111ale, do1ch0tdza,c w mrstrzostwie 
łirrydzieśd, nie jest to wprawdzie wiielk, Fran,tji dio ćwierćfi111ałów mimo nadzwy
Wll'óiąiey tenisiście zmier.zich kariery, I czaj si~111e.j llootttlkurencjil. Stył jego gry 
zwta.szcza, że Borotra jest w dos'kooałe1 pr.zyipomima piełmą temperamentu grę 
klondyqji, tern niemn.iiej jaik juź tkiiltka·krot- Jana B<>rotry i. znawcy frr.a~'C'U-scy wróią 
nie wybz.ało doświadlc-zenie - w be<j mu doskiooałą pr'ryszłośt. 

'or~~!~.1!!~.~~~l~!~lna p. Kii~ger ttieWl~i~i 
Zawadzka I. choroby weoerYet.ne. skórne ł włosów 

5:'ó~cJ:~':~:„~':: 
· - ANDRZf IA 2.. TEL 32-28 wenerycznych Czynna od 8 rano do 9 w:eczór, · • i moczopłciowych 

Od 11-12i 2-3 pnyjmuje!ekarz-kobieła LeczenJe lamoa kwarcową. analizy A d 
5 . . . . krWf f WYdzlelfn. PrzyJmule codziennie uL n rzef a 

W n1edz1ele i święta od 9-2 pp. od 11....:1 i od 5- 8 w. w niedziele i Tel. 59.40 
leczenie chorób 1 świłta od 10 do IZ. Oddzielna pocze· Przyjmuje od 8-10 

We h ł i h lfaltl.!ł dla oa6. · d S-9 
nerycznyc ' moczop c owyc Od t-2 le Dl <Piotrkowska 62) . t ~ • • •• 

I sk6rnych. w cz CY w n1edz1ele 1 święta 
Badanie krwi i wydzielin na tyfilis i tryper e9Me1eee11ee1eeHHelH • Odd . Id 9-l 
Konsultacfe. z neu.rologiem i. urologiem n STAURACJ.A I kai:andlapo~~e· 

Gabinet światło-leczniczy i RE p 

Oddzie~:s;:~~~a~:~=r~~: kobiet 8 Pl ET ROP Dh I Dr. ':ed, 

Porada 3 złore. I Mon1uszk1t. Ter.11-04 i LUblCZ 
LECZNICA • •• sezon lelnt I C~-elenlana 48 

1 '1 • wydaje smaczne obfite obiady Tel. 41·32. 

Zwyci°-Sf\VO liolatowycb w niedzielę lekarn Si>e~!2:1st~\V i>rzy Górnym I od ., 2 SO Specfalista chorób 
, !Budapesst-.7lrolió111 Rvnxu · „ • • • • skórnych wenerycz-

\V Tomaszowll Piotrkowska 294, tel. 22·89 •••••••••••••••••••••"" nvch i mocz.optcic;i-Jak się dowiadujemy w na<lchodz.ącą ku I wycb. Naświetlanie 
. . . niedzielę dnia 7 liipca odbędzie się w Kra orzy orzvstan tramwajów oabJa- I Or me~ lampą kwarcową. 

Druzyna I b Turystów baw1ta w nie· 1 •-ow1"e .... 1 .... dzy .... ;„stowy m"""z p'"ka.rsi1_, nlcldcb czynna od 10 rano do 7 wlecz. Doktór . u, Przyjmuje od 
IKl .... ... • ..... ..., ...... n• rIU w niedziele ł świeta do 2 PO nol. w 8 1 O 

dzielę_ w Toma~zowie. gd~ie zmie~yfa Budapeszt _ Kraków. 1Węg;r.zy pr.zysyła Wszystkie soecJalnoś::l 1 dentystyka. • • ~t ' t g. do rano 
swe siły z L~hJą. ~uryści. wystą,p1h do óą do Krakowa b. silny skład, pon.iewat Kaolele świetlne. lampa kwarcowa. t~nunowfbl ran nr od 5-8 w 
gry w składzie osłab10nym_. 1dentycmym, ipra•gtną IPOmścić porażkę odniesioną :~e~łi;z~~::zu~ok~~:.en.kr!.~~z~~~~. uy n~I • pU Dla pań od 3-S. 
fotory gr~ W s~botę W Zg1e.rzu. Przew~- przez repriezenta·cję Wę.gier w Pozna.niir. wydzielin ltd.) ooeracJe. opatrunki. specjalista chorób fid • k 11 D d 
ga techmczna. f10let?WYCh, Jednak wynik Ka.pitan zwi:ąiz!kowy Kraikowa ustaliił wizyty na miasto. skórnych. wenerycz uan• a a r. me • 
według przebiegu meco krzywdzący go- przeciiwko Budapesiz.toiw.i naistępująic) Porada 4 zl, lnych i moczopłcio- ~ HE'· '·ER 
spodarzy, którzr _w stosunku do zeszłe- slkła.d: Koź..m.in, Pychowsiki, Ko.nkiewiC2, Porada denłYSIYCZ•i wych telef. 8.95, UU . 
go roku poczymh znaczne postępy. KotJ.ar:ozyk II, Kot!larczyik II, Maikomgk!, na I W8ft8rOIOCliCZft8 przeprowadził _chor. skórne 

. Gra b:yla prowadzona z przewagą lo- Baker, Pazurek.. R.eyman, Ozula'k, Ma- dla cbor. sk6ro:vcb. wenerycznych \jp10:::0':8~470 ginekOIOg · UrO(Og N';.e;,;~tz2 
dZłan. ktorSzy. do przenyY prowadzą ze m~k. Jak widać slkład ~ra!k~wa zesta- S Z~OTE ICróg !~UGUTTA) Chorob kobiece tel. 79-89 
strzałów w1ętosławsk1ego, Kowalew- w.mny został z graczy •W1sły 1 Gariba.mt, 1Przy1mu1e od 8.30 . d . Y . d 

10 
skiego, Balczewskiego i Stawickiego. gdyż Craicovi.a g.ra tegoż dnia z Turysta- L~[lD'·ra SlllII~ -do 10.30 rano. od 1 1 rog maczo- przyJ~·o/4-8 rano 
Gospodarze zdobywają bramkę z zamie- · 6 · . Kraik · do 2.30 pp„ od 6 wych. 
szania podbramkowego. Rzutu karnego mi ir -wmez w owie. I do 8.30 w„ w nie- . . dla pań spec. od 4-5 

k 1 d · k b · R '%1'. &. ~ - Ó 1· dzielę i święta Przy1mu1e od w nie~z. od 11:2 p.p 
nie WY· orzysta i, z1ę i o rome apo- ,..rOHOJIJ tJ'O•DO ul. CEGIELNIANA 29 od 10 do 1-ei 3-7 po poi. dla 111ezamo_zn1cb 
po!'ta. nait:d•unaiastoll1V naet:• cenv lecznic 

Po przerwie Turyści Podnoszą wynik pilliarsAi Gabinet wenerologiczny • 
Przez Stawickiego (najladniejsza bram- D ra S KArtTORA ) ( Dr. med. 
ka) i przez hatrick Balczewskiego. Dwie Pilcaimkie zawody międzymia5·towe dl; leczeni~ chorób skórnych I!: Ogłoszenia M ~ l Al (ft. 
bramki dla gospodarzy zdobył środkowy odlbędą się w Pomaniu 14 ai.pca, ponie- wenerycznych i moczopłciowych 
napastnik. wat .Wada ma w tym dniu wolny termdn drObDB· 

Pod koniec meczu Lechia zdobywa a UTE. rprzy~e7.dźa do Po;'ZIJlanfa o dziett ~owrócił · 
le1„1.ą przewagę nievruzyskaną z powodu w.czeŚlni:ej, a ni~ 14 [iip·ca, jak było !PO·cząt f b k L ł ,~~~~~~!!~~~~~ 
·~ "" ik . ~-t n t ' P 3 ry 3 US er . ul. ZlelonaN2 6 

słabej gry napadu i szczęśliwej obrony <>wo prooeK owa.ne. ~e,prezeini a-qę 0
- i••••••••••••••••••••••••• Telefon 45-49, 

. RapopQrta. znania tworzyć będrz1e iprawdoipo-doibnie J K kl• , li" ; R . • Choir, skórne 
w drużynie łodzian wyróżnili się: cała ffiigowa cLru!Żyina -:W arty. Co do ikra- • . U JDSnl • ozma1te. : 1 weneryczne. 

Kowalski w obronie. Szulc w pomocy, lkow~kie~ re.pr. nic ina raz.ie nie jes.t wiado t6df, Zachodnia 22. /~•••••••••••••••••••••„•• Pny;m. od 12-2 
Bałczewski i Stawicki w ataku. W Lechji me, pr6cz tego, że Wii.sła ,g;ra w ·tyini dniu 1 7

1/1-81
/2 w. 

_ lewy pomocnik, lewy łącznik. iz IFiC., a GMbarmia wyijeżdża do Warsza poleca po cenach STUDENT udziela korepetycji w :r:akre-
Zawodami kierował za zgodą obu wiianki. Luatr:.•l~:!::~·c~ualety 'sie 8 klas. Gda!lslca 46 m. 12. 7 ------

drużyn p. Ni~wiadomski ku obopólnemu nowe kary juae. ciemne „ ory• MŁODY człowiek poszukuje posady w Lckarz-nentnta 
zadOWOleniU. jfinalnych ramach Oral charakterze inkasenta, magazyniera lub f ~~row•l[l na dl!Gf:SU liR0111Ut:fł lustra wisząca, Odna• ekspedienta. Referencie dobre. Luka-

~. --e'.:U W inv:--~-u z za1ściami na meczu. Po wlanie i poprawiani• we oferty do adm. tego pisma pod „f. „ "i ••• ... ~ 1 lullłer a odHłanieat do D 6" 11 • p 1 • goń ~ IFC. we Lwowie, Wyd.zia.ł Giier li · · 4 przyjmuje w lecz-
Sch me 1ng - ao ino Dyscyplliny Ligi Ukarał :nastęipująicyc·h Meble ~~~yńcze I UBIORY męsklt, damskie, obuwie. nicy przy_ t'.l. Piołr· 

J.alk a<»nosi ipraisa zagra.nic.zna P.aoUno .graczy: Maiehiinek dw.utygodin·i10wą dys- całkowite urz~dzenla swetry na wypłatę. Piotrkowska n k?ws~1e1 294 
miaił czystego zysftro ize spotkainia ze !kwaliHikacją, Pośpi.ech, D.iittmer i Pil'ass- nowoczesnych stylów III wejście. I piętro. codziennie od 2-7 
Sehme.min:giem przeszło 1 millijon dola- uedinotygodni-ową d)'l'lkwa4if.ikaoją O·ra.z Spra•d•i „. „.,, . . - - ----
r z. •••• na•t""""';·"st C'-'--ellinrr, t•"lko 200 ty- Geisaer i Haltllke nagain<>. Kary liio.z:a. &ie I za •ot6wke .OBUWIE, firanki. swetry, bielizna, ma ••• 

l.l'w """'""' 'l.7Uł111" 8 J "' • ·nufaktura na raty tanio „KREDYT" ul 
sięcy do-larów (??!!). od dn.i.a 1 lipca.. Telefon 78-11. !Nawrot Nr. 15. t-sze piętro, front. 



Hakoah wiedeński wystąpi w Łodzi 
DJ SDJIJDI najsłlniels•11D1 sfllad•ie 

W dniu dzisiejszym drukyna łiakoa- bajeczny dribbler, strzelec z każdej po
hu z Wiednia rozpoczyna swoje dorocz- zycjj, godny zastępca słynnego .Eisen
ne tournee po Polsce. Drużyna gości hoffera. 
przybywa do nas w swoim najsilniej- STERN. napastnik, lat 20. Objawie
szym składzie, w jakim zdobyła mistrza nie w .ataku niebieskich. Cztery lata grał 
stwo Wiednia II klasy. on w Palestynie, strzelec 31 bramek w 

Hakoah zdobył mistrzostwo bez ittra mistrzostwie, co jest najlepszym dowo
ty jednego punktu z pięknym stosunkiem dem jego wysokiego poziomu ł kondycji 
bramek. strzałowej. 

Poprzedzeni więc wspaniała, famą, HAUSNER. napastnik, lat 22. Odwa4 

przybywają wiedeńczycy do Polski, w ga, pewny i ostry strzał, inteligencja a 
składzie najsilniejszym. W niedzielę gra nadewszystko współpraca z innymi -
ją oni w Łodzi z Ł. K. S.-em na boisku oto cechy Hausnera, który jest niezastą
DOK IV. Oto sylwetki tych, których uj- piony dziś w drużynie wiedeflskieJ. 
rzymy w nadchodząca, niedzielę. KATZ, napastnik, lat 29. Wielokrot-

ny internacjonał, małego wzrostu, odwa
żny, silny, doskonały technik I w doda
tku szybki. Więcej o nim nie da się po. 
wiedzieć. 

MOSKOWITZ, napastnik, lat 20. Naj
lepszy gracz rezerwy niebieskich. Przy
szła gwiazda Wiednia, jak się o nim wy. 
raził kierownik Hakoahu. 

BADER. napastnik, lata 24. Dotąd Je
szcze nie grał w barwach Hakoahu, za
pożyczony on jest na obecne tournee z 
Vassa·su budapeszteńskiego. 

Jak widzimy, w składzie arożyny 
wiedeńskiej mamy pełnowartościowych 
graczy. 

OPP.ENHEIM, bramkarz, lat 20, czyn !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
ny dotąd w Gracu, Marsylji i Akwizgra
mie. W 24 spotkaniach mistrzowskich 
priiepuścił jedynie 13 bramek, co jest dla 
niego najlepszą reklamą. Bramkarz od
ważny, kocio zwinny, jest godnym za
stępcą Fabjana na tej trudnej i odpowie-

Do Londynu po laury 
jedzie doskonały lekkoatleta Petkiewicz 

dzialnej pozycji. W piąte!k 5 i sohotę 6 lipca w Stam- kiewiicz, który wczoraj o 21.50 wyiechał 
FOG.EL, drugi bramkarz, lat 24, wie- fotid Bridge pod Londynem rozegr.a.ne z Warszawy. 

loletnł i1nternacjonał. Obecnie zaliczony Q!:os-taną l1elkiko-atletycme miistinzostwa Znak<Jmity n.ais1z długody6tan.sow.iec 
on jest do najlepszych goalkaeper'ów sto Aing.ij~ .• Poz.a Jig.rzyskami OHmpiijsikiemt będz·ie startoiwał w biegu na 4 miłe -
licy naddunajskiej. Przedtem był on jest to najważniejsze wydarzenie leikko- 6.437 mtr. oiraz ewentualnie na 1 milę -
czynny w barwach .Rapidiu. atletycme Europy. Zjeź&a &ię cała śmi.e 1.609 mtir. 

SCHEUER, obrońca, lat 32, kapitan ta111Jka atletów starego świata, a ostatnto Pietkiewicz miał w tym f>C)KU czas na 

Klosowicz slartuiB 
w biegu Kraków - Zakopane 
DoroCZDy ~6rski bieg, kolarski Kra

ków - Zakopane, organizowany przea 
ruchli'Wlł sekcję kolarską krakowskiej 
Makkabi odbędzie się w najbliższą nie
dzielę. 

W r. 1927 i w r. ubiegłym tryumfo
wał w nim doskonały szosowiec łodzia
nin Kłosowicz, który dwukrotnie już zcfo 
był piękny puhar przechodni, Jak się do 
wiadujemy Kłosowicz znów staie do wal 
ki i w razie ponownego zwycięstwa, w 
myśl regulaminu biegu zdobędzie puhar 
n.a włamość. Bieg Kraków, - Zakapa. 
ne1 który, przechodzi przez tereny g6r
skie jest jednym z najtrudniejszych wy,. 
ścigów krajowych, mimo to przypusz
czać należy, ie Kłosowiczowi uda się 
Zdobyć puhar na własn05ć, Trasa biegu 
wyn.osi 110 kim. - ' 

lnowacja w lwowskim 
sn>łq•ftu 'pillił no~nej 

Zarząd lwOW\5!kiego ziwi11tziku piłki no 
ime; opracowuje obeCJtie pro~ekt przer
wania 111a przeciąg iedniego roiku mi
stt'IZost'W ohęgowych we wszystikie!h kla 
saich, celem wygz1ko•lenia w danym ~oku 
t•ezerw, p'Oniewa..ż w olkręgu lworwslkmn 
daje się odozuiwać brak mf.odych, doib
rydh piłkarzy. P.roije:kt ten ma duże szan
se powodzenia i roą>akywany będzie n·a 
najbaiżs:zym waLnem zgromadz.e·niu zwi<\z 
ku piłki nożnej. 

drużyny. Najstarszy ten gracz w druż.y- cor~ 1iczniej zija:wia,ją się i amerykanie. 5 ikm. 15:02 s., zaś na 1500 mtr. 4:04,2 a. 
nie jest wzorem przywiązania do barw Mirstriwstwa Anglti to nwja n.a.jlep- W biegu na 5 'kim. narleży do ekstra -kla 
klubowych. Mimo swego wieku, gra on szych sił, a tytuł mlis<tirza ~i po tytule sy światowej i niewielu jest biega.cZ}', 
jak za najlepszych swych czasów. Jemu Olimpi~im ~est najza„szczytniedSQ:y. lk,tórzy mo:gil·iby wyjść z walki z nim ZW) najbliższe mecze 
więc zawdzięcza Hakoah swą obecną po . . ·cię6'1ko. 4 

zycję w piłkarstwie wiedeńskiem, zdo- . P~6bow.aliśmy Plli!.ę ra~y .szczęści~ nia Jeś'li !kiedy mielibyśmy więc nŃeć ua o 1D1str•ost1110 fltasv Jl 
bycie mistrzostwa Austrji i obecnie li Li M11kstr~~twacKh Angilijd~~-~.arwię~day ł 1ed- sa~ione nadiz~ej~, na sukces w Stamford •Winadchodz,ącą s·obotę i iniedzie1ę od 
gi. Z~esztą sportowa Łódź zna S. cheuera m.a SU\ł\Ces ?Słri:ew:. 1)1.1\jtego ttle nam B:r1~e, t.o ~łaśme w. ty~ roku. . . I będ'ą się w Łodzi następ~11tce mecze o mi 
z nieJednego występu w Łodzi, gdzie za ceininego zwyctęstwa 1 tytułu. . ~ie~1ew11cz.ma w~elk1~. szanse na zdo Slttizostw-0 klasy A: O~a.n - Hako.ah, So 
wsze był pełnowartościowym obrońcą. W tYJ!l irolku na Stamford Br~e ~ar- b)'."c1e tytułu nusbr.z.a Anglij1 w biegu ca '1 k6ł - W~zew, ŁTSG. - 1WKS., Union 

F.EIDMAN, obrońca, lat zs. Grai uprie wy pe>lskiie reprezentować będzie Piet- mide. - Turyści, ŁKS. - Burza. 
dnio w Niemczech, odznacza się wspa-· ~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
niałym czystym wykopem, przytomno-
ścią w najgroźniejszych momentach i co 
nadewszyst'ko, rzadko spotykaną u za
wodowców prawdziwą ambicją: 

• WEGNER, obrońca, lat 25. Grał do
tąd w manej drużynie budapeszteńskiej 
Kispef:i, wspaniale rozwinięty fizycznie, 
jest pi rwszą rezerwą obrony niebie~
kich. 

fRIED, pomocnik, lat 25, znany in
ternacjonał. Mistrz w odbieraniu plłe'k, 
stopingu i opanowania przeciwnika. Zdo 
byt on uznanie widzów jako pierwszorzę 
dny technik i taktyk. Bezwątpienia bę
dzie się on podobał również i w Łodzi. 

STROSS, pomocnik, lat 21. Najwyż
szy wzrostem gracz w druźY'llie, mistrz 
„główek", przypomina swą grą najwyż
szą klasę Guttma;na. W dniu 1 maja grał 
on z powodzeniem w team1e Austrjii. 

LO.EWINO.ER. pomocnik, la·t 20. O
biecujący narybek niebieskich już dziś 
zdradza wysoką klasę na pozycji środ
kowego pomocnika. W tegorocznem mi
strzostwie odegrał on wielką rolę. 

POLLAK, pomocnik, lat 28. Nazwis
ko Pollaka nie jest nam obce. Wielokro
tny internacjonał, pewny gracz, rutynis
ta niezastą;piony, podpora drużyny. 

POSANA, pomocnik, lat 20. Dotąd 
grat Posooa na pozycji napastnika od nie 
-dawna przeniósł się on na stałe do porno· 
cy, gdzie okazał się prawie te nie do za
stąpienia. Obieoujący gracz, t. zw. z 
„głową". 

N.EMES, napastnik, lat 30. Nazwisko 
samo mówi za siebie. Znajduje się dziś w 
fonnie w jakiej dotąd jeszcze nie był. 
Najlepszy napastnik drużyny, którego 
podania ze skrzyidła są oddawane z ma„ 
tematyczną wprost dokładnością. Znany 
ten internacjonał, reprezentuje faktycz
nie najlepszy football świata. 

HESS, napastnik, lat 27. Technik 
pierwszej wody, doskonały w taklingu, 

Kl. Sp. Ejtingon 
111u~o#al st~ se • ..,tqsdiu 
Jak się doiwiad111femy Kt Sp, Ęjtiingcm 

rozg·rywaqąicy spotka111ia piifilca~ie w lkta 
sie C wycofał ·się :z; ro<Zgryweik o miis1t.J.izo
strwo lkla:sy C oraz całikow~cie wystąpił 
ze zwią2'ku p.iłikair sikiego. 

Niespodzianki w 
l.aiarla DJalfta '101,•v si~ 

trupie ta6eli 

li !.O 6 

klasie A 
"' 

Polski świat pitkarski przyzwyczaił I sacie lokalne w toczących si·ę od dluż-1 .w których odbywały się mlstrzostw11. 
się już ostatnio do niespodzianek w spot szf;go czasu sr:otkaniach footbalowyd1 Dość powiedzieć, że we wszystkich pię
kaniach ligowych i obecnie najsensacyj-1 o mistrzostwo klasy A. ciu walkach mlstrzowskich wyznaczo-
n!ejsze wyniki nie wywierają już głęb· Zwłaszcza uhległej niedzieli chochlik nyd1 na sobotę i niedzielę osiągnięto od 
szego wrażenia. p!łkarsk! zatryumfował na całej Ji.nji, pa wrotne wyniki. aniżeli wskazywała lo-

Obecnle jednak Łódź ma swoje sen- nując bezkarnie nu wszystkich boiska.;h gika i zdrowy rozsądek. W pierwszym 
rzędzie zanotować należy przegraną le

fteflard DJ sftoftu DJSll'Vj 

adera klasy A, drużyny Orkan'U, do pa
bjanickiej Burzy. 

Drużyna karolewska, która wyprze
dzała swego najgroźniejszego konkuren
ta - t. T. S. G., aż trzema punktami zna 
lazła się obecnie w dość ciężkiem położe 
.ntu i wątpić należy, czy uda się jej utrzy 
mać obecnie na zaszczytnem pLerw
szem miejscu w tabeli. 

Niezwyklą niespodziankę sprawił ró
wnież zespół Unionu, który w wysoko
cyfrowym stosunku .Pokonał W. K. S., 
Dzięki sukcesowi Unionu wydostał się 
ze strefy zagrożonej, dystansując Ha
koah. 

Wskutek powyższych wyników oraz 
zw~cięstwa Sokoła nad Turystami Ib i 
P. T. C. nad Hakoahem wytwarzyla się 
niejasna sytuacja w końcowej grupie ta
beli t j. w szeregu klubów zagrożonych 
spadkiem do niższej klasy. 

Do tej pory kandydatami do klasy B. 
byly zespoły P. T. C., Sokola i częścio
wo Unionu. Tymczasem Union w dwóch 
spotkaniach z Sokołem i W. K. S.-em 
zdobył aż 4 punkty i miejsce Unionu o
bok Sokola i P. T. C. zajął Hakoah, któ
ry do niedawna jeszcze po kilku ładn}'Ch 
sukcesach zajmował pewną pozycję w 
klasie A. 

Obecnie łiaokah jest zagrożony n ro
W!łi z Sokołem, ale liczyć sj.ę należy, 
że ambitny zespól żydowski wydostanie 
się z opresji. 

Kwestja zdobycia tytufu mistrza jest 
nadal niejasna, ale liczyć się należy, że 

Nowy rekord w skoku wzwvt ustanowił nremiec Wegener. W·Ykonał on skok najbliższe spotkania przyniosą już roz-
na wysokość 3,85 mtr. strzygni:ęcie. 1 

" 



5 magazyn6w 
za zbożom 1 mąką 

spłonqlo 
_ Królewiec. 3 lipca. 

/ !Wczoraj koło godz. 3-ej nad ranem, 
Wybuchł w dzielnicy spichrzów w Kró
lewcu groźny pożar, którv w jednej 
chwHi objął jeden kompleks, złożony z 
5 magazynów. 
. · iWobec tego, iż w d'zielnicv tej ulicz

lii są niezwykle wąskie, straż og-niowa, 
policja i oddziały Reichswehrv musia
ły .się w pierwszym rzedzie zająć o
chr.oną przyleglych spichrzów. 

· • 
1J eden z płonących spichrzów zwalił 

s!e na ulicę, raniąc kilku strażaków i JJO 
licjantów. 

Cztery spichrze, wypetnione mąką. 
ł zbożem spłonęły zupełnie, piatv zdoła
no .ura,tować. Straty narazie nieustalone 
s~ .bardzo poważne. 

DsfrJ granat 
trafu w obsorwatorów 

. Kraków. 3 lipca. 
Po'dczas ·ćwiczeń, w ostrem strzela

niu artylerji w Majdanie pod Kolbuszo
wą wydarzył się nieszcześliwv wypa
dek, który pociągnął za soba śmierć jed 
nego żołnierza. 

Z niewytłómaczonej dotvchczas przy 
czyny ostry granat padl na ~rupę obser 
wa torów. 

Jeden z "żołnierzy ponióS'ł śmierć na 
miejscu; kilku wśród nich jeden oficer, 
jest rannych. 

Czarazwyczaikl Hf awskiB 
utworzy/ \ła/domaras 

Kowno. 3 lipca. 
Na mocy rozporządzenia Waldema

rasa utworzono przy wszvstkich mini
sterstwach sekretarjaty ~eneraline na 
wzór sowieckich komisariatów nolitycz 
nycb. · 
Zadaniem tych selfretariatów tr~'dzie 

kontrolowanie aktów personalnych i 
prżekonań politycznych urzędników o
raz prowadzenie wśród nich propagan
dy prorządowej. 

Wyczyn sportowy 
ang111lsk111go pułkownika · 
. 1 11190 żony 
': · Londyn. 3 liPca. 

1Weaług wiaaomości nadeszłych z 
0$10. udało się pułkownikowi an~ielskie 
mu Stewartowi wraz z żona orzeplynąć 
w · qtwartej motorówce Morze Północne 
z Aberdeen do Stawanger w Norwegji-. 

Ponieważ w drugiej ootowie drogi 
motorówka musiała walczyć z przeciw
nym wdatrem, zapasy benzvnv wyczer
paty·sie w odległości około 100 metrów 
od wybrzeża,, wobec czego ptk. Stewart 
musiał wskoczyć do wody i przyholo
wać łóQź do brzegu. , 

2-s 
1okoiowe mie-~ilanie 

z k11chnlł1, · 
z wygodami w śródmieściu 

poszukiwane od zaraz. 
Oferty sub • Widne• do adm. 

.Republiki•. 

~m·ert łf oasaśeróDJ i pilota 

Na jeziorze Bodenskiem wvdarzyła się niezwykła katastrofa bydroulanowa. 
Przy spuszczaniu sie na wode 311>arat przewrócił się. 4 pasażerowie. oraz pilot 

' zatonęli, podczas 2dv 2 pasa żerów zdołano wyratować. 

lbplosla sa611a 21 ro6ofnlc. 

W Pressburgu (Czechosłowacja} wydarzyła się straszna eksol<nia w tamtej
szej fabryce wyrobów 2wnowycb. Pod gruzami gmachu fabryczne2o znałe
ztono 21 młodych robotnic. z których 17 poniosło śmierć na mlełscu. Reszta 

walczy w szpitalu ze śmiercią~ Na zdjęciu: mJeisce katastrofy. 

· Zmiana rzadu w Japonii 

· BARON TANAK~ \ 
premier japońskiego gabinetu ministrów 
podał się do dymisji. Wraz z nim ustą· 

pili wszyscy mJnistrowfo. 
•_ -MM~lli. &-

• 

' . 
Na „latarniach ulicznych w Nowvm Jor-
ku znajdują sJę automaty, przy oomocy, 
kł~f'Y.'ch możąa w razie J>Ożaru zawez· 
wać w przeciągu kilku minut straż og· 
niową. Wystarczy wybicie szvbki, znaj 
cluJącej się w ąparacie. Ponieważ roz· 
maicl ,,figlarze" pozwialałi sobie często 
na fałszywe alarmy, latarnie zostały o
becnie zaopatrzone w automatvczne a-

. . . . .; pąracfk~ · f<>.t-Ograficzne. Osoba. wybija-
• · -·' • . l t ~ .• .Jtli;.; · t - 600 -~ i .. Pod · l>QZi~~ jąca szv.bk.ę· i.w- ce~u,,pr,zywotania str~y. 

Gó,~r .. ·: w ~ ~op~n1 ~:w~. a.· orac~)~ąJW~~-~r~n e · r~~?· ;f~ . · ':'' .. . ) \· ~"~C 'zosta~1. i~0cześnie ; sfQto;rafowana, co 
·. ·'-,:· · _ · z~~4" . J:i' '.· ułatwia·wykrycie ,,figlarza". Na naszem 

I.I •• •• „ • zd!ecłu · z lewa: latarnia z aoaratem u 
góry, z pmwa: sfotografowainv spraw· 

!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'.~=== ca alarmu. 

P 
w Łodzi 4.00 mlesfecznle.-Zam!eJscowe s zł. Ogłoszenia. ZWYCZAJNe: 10 ir. za wiersz milimetrowy Cna stronie IO-szpalt.) 

feflUmerta:miesiecznle.-Zaa:ranlcą 7 złotych miesięcznle. •W T.EK$Clf: 40 ir. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

Odnoszenie do domów 40 a:roszy. NEKROLOGI: 30 a:r. za wiersz mil. (na str. 4.szP.). ·Zaręcz. l zaślub. po tekście 10 z!. Za 
Redakcja t Administracja,' Piotrkowska 49. Godziny przyjeć reoakcii 6- miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej.scowc o 50 proc. zagraniczne o 100 pro:. drożeJ. 
i]'elefon admlnlstracJt 22-14.- - - - - po pal. Rekopisów nlezamówio Za ten;nin-0wy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - Najmniejsze 
i[elcfony redakcji p-24. 36-43, 36-44 · nych nie zwraca· sie. - - - zł. 1.20, poszuk. pracy 10 a:roszy. · 

-Za- WYdawnictwo- „Republiki'' sP:-z-ozr. odpow. Władysław- Polak. W drukami ,.Republiki Sp. z oa:r. odp„ Piotrkowska 49 t 6t Redakmr odDow. Jan Grobelwaie=-, 




